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PRZEDPŁATA miesięczna 1 i  mk. nie ieck:ch w Gdańsku i w iemczech z odnoszeniem do 
domu. W ekspedycji ll mk. niem. Pod opaska 25 mk. niem* W inn ch krajach 40 mk. niem. : 
0GL0S2EN1A dziale mseratowyn za koionelowy wiersz 1 -lamowy lub iego miejsce 
2,5 ' k. niem. Reklamy za te stem za kolon, wiersz 1-lam. lub- jego miejsce 9 marek mem. 
Reklamy na pierwszej stronie za koionelowy wiersz 1-lamowy lub jego miejsce 12 mk. niem. 

Miejscowe ogłoszenia podług taryfy.

GDAŃSKA
ul. Dworcowa 3.

Telefon nr. 1856.

Konta czekowe:
P. K. O. Warszawa 170 028 

Gdańsk 13 7
Konto Bankowe w banku 

Kwilecki Potocki & Cie, Gdańsk 
Hundegasse nr. 85

■ ■............ .— ...... IM a t P o - iS S c i:-
PRZEDPŁATA wynosi miesięczne r odnoszeniem przez listowego 275 mkp. Pod opaską 

wprost z ekspedycji 325 mkp*
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za koionelowy wiersz 1-lamowy lub iego miejsce 40 mkp.
Reklamy za tekstem za koionelowy wiersz 1-lamowy lub jego miejsce 150.— mkp. Reklamy 
na pierwszej stronie za kolon, wiersz 1-łamowy -00 mkp. przyjmujemy t lko na ćwierć strony.

Redakcja i Administracja: Gdańsk, Brotbankengasse 14 Skrytka pocztowa 280.

U n ifik a c fa .G ,?a ń s ! i  i » w y ż s z a  k u l t u r a « .
Jednym z czynników, które obok różnych form prze­

mocy fizycznej przyczyniały się od najdawniejszych 
czasów do germanizacji Gdańska i Pomorza gdańskie­
go, byio, a do pewnego stopnia jest' jeszcze ciągle bez­
krytyczne mniemanie, że kultura niemiecka jest kulturą 
»wyższą“. Prostoduszny kmiotek kaszubski przekona­
ny jest święcie, że niemieckość jest oznaką przynależe­
nia do wyższego gatunku i rad słucha niemieckiego 
szwargotu swych dzieci. Niejeden półinteligentny Po­
lak na Pomorzu liznąwszy powierzchownego wykształ­
cenia, olśniony na każdym kroku tryumfującą do nieda­
wna, błyszczącą i butną niemczyzną, wierzy także w 
rzekomy arystokratyzm naszych germańskich sąsia­
dów i upodabnia się do nich świadomie lub bezwiednie. 
Możnaby tu wdać się we wcale zajmującą debatę na 
temat owej niemieckiej rzekomej wyższości kulturalnej, 
specjalnie w stosunku do kultury polskiej. Należałoby 
w tym celu porozumieć się najpierw zasadniczo oo do 
tego, co ma się rozumieć przez pojęcie kultury, lecz, nie 
wdając się w zasadnicze dyssertacje o kulturze i jej ró­
wnych rodzajach, ooby nas za daleko zaprowadziło 
warto podkreślić mocno, jak względną bywa jedna i ta 
sama rzecz zależnie od warunków, w jakich ją obser­
wujemy.

Niektórzy Polacy spoglądają jeszcze na promieniu-, 
iącą od Zielonej Bramy kulturę germańską z nabożnym 
respektem. Niemczyzna imponuje im. Niektórzy wy­
chowawcy pruskiej szkoły, upatrują w niej jeszcze za­
wsze coś „lepszego“, wyższego, arystokratyczniejszego.
I tą naiwną jego wiarą przedewszystkiem, o wiele bar­
dziej, niż siłą moralną p. Sahma i jego rad pobocznych, 
trzyma się gmach germanizmu, rzucony kaprysem losu 
nad ujście Wisły. Można śmiało powiedzieć, że dzień, 
w którym polscy tubylcy Gdańska i Pomorza przesta­
ny patrzeć na Niemców przez owe czarodziejskie szkła, 
Które ukazują im mniemaną niemiecką „wyższość“ kul­
turalną, będzie pierwszym dniem istotnej klęski niem- 
czyzny w tym kraju, pierwszym dniem cofania się nie­
mieckiej przewagi nad polską częścią Bałtyku.

W bezpośredniem sąsiedztwie Polski dwa narody 
przeżyły^ taką samą haniebną suggestję niemieckiej 
»wyższości“ — Czesi i Węgrzy. Polski Gdańsk mógł­
by zaczerpnąć z nich nader zbawienną, krzepiącą naukę.

Wiadomo, że naród czeski był dotknięty klęską poli­
tyczną bez porównania cięższą od tej, która w postaci 
podziału państwa dotknęła była naszą ojczyznę. W 
słynnej bitwie pod Białą Górą w r. 1620 padło było nie- 
tylko niezawisłe państwo, ale i naród czeski. Czeska 
szlachta, która w owe czasy stanowiła sama jedna na­
ród, została niemal doszczętnie wytępiona na polu bi­
twy, a ziemię jej rozdrapała gromada zebranych z całe­
go świata Habsburgów, kondotyerów. Wówczas także 
zginęła świetna, starożytna czeska Praga, Praga Jana 
Husa, Praga najstarszego na wschodzie Europy Uniwer­
sytetu. Wraz z rycerstwem znikła także czeska kul­
tura. Na czeszczyżnie osiadła gruba warstwa dławiące­
go ją germanizmu. „Czechy“ stały się nie narodowem, 
lecz geograficznem już tylko pojęciem, i wciągnięte po 
klęsce całkowitej w orbitę niemieckiego wpływu, zna­
czyły tyle, co Bawaria czy inny kraj Rzeszy. Praga 
stała się niemieokiem miastem — jak w końcu XVIII 
Tv. nasz Gdańsk. To zgermanizowanie Czech i ich hi­
storycznej stolicy trwało całe wieki. Proces, dokonany 
już w 99-100 częściach, odwrócił się w pierwszej poło­
wie w. XIX, pod tchnieniem ożywczem romantyzmu i 
budzenia się narodowości w całej ówczesnej Europie. 
Uzieło odrodzenia czeskiego narodu, pobudzone wiosną 
ludów r. 1848, dokonało się w krótkim stosunkowo prze- 
ciągu^ czasu, jednego pokolenia. Germanizacja, podo­
i ł 6 jak w naszym Gdańsku, sięgnęła bardzo głęboko, 
®o po miastach do takich warstw, jak służba domowa i 
wyrobnicy. Gdy zaczynało być już lepiej, np. w szó­
stym dziesięcioleciu (1856), to w Pradze na 123 000 o- 
gółu ludności uważało się za Niemców 73 000, a za Cze­
chów 50 000. Potem, z upadkiem hegemonii niemiec­
kiej w Austrji, z każdem dzies'ęcio!eciem stosunki się 
poprawiały. W r. 1890 liczono w Pradze 40 800 Niem­
ców i 265 080 Czechów. Dziś Praga jest miastem czy­
sto i rdzennie czeskiemu Cześkiem jest całe bogate 
mieszczaństwo, czeską inteligencja, czeską kultura du­
chowa _ mi: asta. Czeską jest przeszło półmilionowa dziś 
ludność stolicy Czech. Niemców oficjalnie liczy się w 
Pradze około 40 000, z czego dwie trzecie są to wierni 
germanizmowi żydzi. Stosunki takie panują w całym 
kraju.

Przed otwarciem giełdy z dnia 18 I 1922.
Mały p o l s k i e ................................... 6,37'*
Dolary amerykanie . ,  . 188,50

Poznań. 17 I. (PAT.) Ministerstwo b. dzielnicy pru­
skiej donosi, że od dnia 1 stycznia rb. w skład iego 
wchodzą jeszcze: Departament spraw wewnętrznych, 
departament rolnictwa i dóbr państwowych, departa­
ment przemysłowo-handlowy, departament robót pu­
blicznych, departament pracy i opieki społecznej, tu­
dzież wydział prezydialny, osobowy i gospodarczy. 
Przeto zakres działań ministerstwa byłej dzielnicy pru-

I doczekali się Czesi tego, że już nie ludność czeska 
uległa urokowi i przyciągającej sile niemczyzny, ale 
naodwrót. W broszurze „Boehmen, Maehren und 
Schlesien“ Karola Tuercka, wydanej przed kilkunastu 
laty w cyklu „Kampf ums Deutschtum“ przez Związek 
wszeehniemiecki, spotykamy nader charakterystyczne 
jeremiady o upadku uroku, jaki niemczyzna wywierała 
do niedawna na autochtonów czeskich. Z szczegółów 
tej jeremiady szczególnie interesującemu są momenty 
psychologiczne. Dowiadujemy się tam np., że dzieci z 
małżeństw rmeszanych, Czecha z Niemką albo Niemca 
z Czeszką, są zwykle Czechami. Co więcej, jeśli rodzi­
na niemiecka umie równie dobrze po czesku, jak po nie­
miecku, to w następnej generacji staje się najczęściej 
stanowczo czeska. Na Morawach, w  okolicy miasta

skiej obejmować będzie jedynie sprawy, dotyczące po» 
wyższych działów adminstracji państwowej. Wobec te­
go we wszystkich sprawach, dotyczących innych dzia­
łów administracji państwowej, zainteresowani winni się 
zwrapać albo wprost do władz ministerstw resortowych 
pierwszej instancji lub za pośrednictwem władz drugiej 
instancji, którym w Wśelkopolsce i na Pomorzu odno­
śne agendy powierzono.

Prasa angielska © przfinlerzii i  Francją.
sekretarze stanu celem omówienia programu rządowe­
go. Poincare odbył następnie jednogodzinną konferencję 
z Briandem, podczas której Briand przekazał mu agen­
dy urzędowe. Następnie konferował Poincare z lordem 
Curzonem i angielskim ambasadorem w Paryżu lordem 
Hardinge, oraz referentem do spraw wschodnich na 
Downing Street.

Palsslsg wraca do dyplomacji
Wie m, 17 I. (PAT.) W. B. K. donosi z Paryża: 

„L‘Oeuvre“ pisze, że Poincare zamierza ponownie ob­
sadzi ć sekretariat generalny ministerstwa spraw za­
granicznych, powołując na to stanowisko Paleologa.

Ustalenie nowych wytycznych politycz­
nych we Francji.

Paryż, 17 I. (PAT.) Senator Deschaneł przesłał Poin-
careimu następujące pismo: Panie prezydencie mini­
strów. Zdaje się być rzeczą bezsprzecznie konieczną, 
aby w obecncm położeniu odbyła się w senacie wymia­
na zdań w sprawie polityki zagranicznej. Wychodząc 
z tego założenia a przejęty uczuciem zaufania dla utwo­
rzonego właśnie rządu, pozwalam sobie złożyć do rąk 
prezydenta rządu interpelacje w tej sprawie.

Zmiany w układzie gwarancyjnym.
Paryż, 17 I. (PAT.) Ajencją Havasa. Jak donosi „Ma- 

tin“ w obradach Lloyda Goerge‘a z Poincarem poruszo­
no sprawę zmian, które należy wprowadzić do układu 
francusko-angielskiego. Projektowane zmiany są nastę­
pujące: Układ winien być po 10 latach automatycznie 
wznowiony, ¿ztabsr generale winny przygotować plan 
wspólnej mobil zacji, wreszcie ramy układu mają być 
rozszerzone, aby przewidziana była wspólna interwen­
cja w razie ataku Niemiec na Polskę.

I M  Tencie paszportowa.
Grac, 17 I. (PAT.) Biuro Koresp. Delegacje, które

przybyły na pierwsza konferencję paszportową państw 
sukcesyjnych zebrały się wczoraj o godz. 4 popołudniu. 
Prócz przedstawicieli Austrii obecni są przedstawiciele: 
Polski, Włoch, Węgier, Jugosławii i Czecho-Słowacji. 
Delegaci rządu rumuńskiego dotąd nie przybyli. Przed­
miotem obrad konferencji będą dwie kwestie: powzię­
cie zarządzeń celem zastosowania uchwał konferencji 
praskiej z dnia 21 października 1920, dotyczących spraw 
paszportowych i spraw wiz, oraz sprawa zbadania da­
leko idących, ułatwień w tej. dziedzinie. Obrady konfe­
rencji rozpoczną się jutro o 10 rano.

i-i

Znajmu, był od wielu lat zwyczaj czasowej wymiany 
dzieci nrędzy wsiami czeskiemi a niemieckiemu dla na­
uki języka. Otóż w nowszych czasach zwyczaj ten 
zadał niemczyźnie ciężkie klęski, wielu bowiem Niem­
ców, przyswoiwszy sobie jako tako język czeski, chełpi 
sę tem i zatraca dawna swą „niemiecką dumę“ narodo­
wą“. Czeski chłop, czytamy w broszurze Karola 
Tuercka, nie uczy się po niemiecku a jeśli się nauczy, 
to nie mówi tym językiem, chyba w ostateczności 
Dz’ało się to np. jeszcze pod rządem austriackim, — 
cóż musi się dziać dziś, gdy niemczyzna spadła ze 
swych urojonych szczytów i zaryła się w prochu.

Tak sarna tragiczna farsa korzenia się przed rzeko­
mą wyższością, niemiecką, a potem odwrócenie się sto­
sunku nawspak wykazują niedawne dzieje .Węgier,

Londyn. 17 I. (PAT.) „Observer“ podaje w ostatnim 
swoim numerze obszerny zasadniczy artykuł o przy- 
szłem porozumieniu angielsko-francuskiem. Autor arty­
kułu po omówieniu historycznych faktów oświadcza, że 
Angija tak samo, jak Francja potrzebuje tego porozu­
mienia jako najlepszej i najpewniejszej zasady pokoju 
europejskiego i światowego. Ale ponieważ interesy obu 
państwa nie są identyczne, ponieważ polityka Ententy 
nie może być ani czysto angielska, ani też czysto fran­
cuską, ale francusko-angielską, trzeba wobec tego po 
obopólnem porozumieniu znaleźć zasadńcze podstawy 
porozumienia, któreby nie stało w sprzeczności z inte­
resami obu państw, Francja potrzebuje zadośćuczynie­
nia za szkody przeszłości oraz i pewności na przyszłość. 
W całej Anglji niema ani jednej osoby, odpowiedzialnej, 
któraby to dyskutowała. Angielski krytycyzm co do po­
lityki francuskiej nigdy nie był skierowany przeciwko 
jednemu z tych zasadniczych punktów żądań francu­
skich. W Anglji wszyscy, są zdania, że metody zasadni­
czego porozumienia sa dobre, chodzi tylko o warunki 
tych odszkodowań, których prawo przyznajemy, chodzi
0 granice, w których Niemcy mogą płacić, o sposób 
płacenia, który nie byłby równocześnie rujnującym dla 
sprzymierzonych i neutralnych. Cały kontynent euro­
pejski razem z Francją stacza się powoli. Angija chce
1 pragnie zabezpieczyć Francję i jej granice z przed 7. 
1870. Granice te są tak samo ważne dla Francji, jak i 
do Anglji. Na razie Angba nie jest w możności pomóc 
ekonomicznemu renesansowi, ale pomoc angclska w od­
budowie zrujnowanych części Francji jest dowodem, że 
Anglia bierze do serca położenie Francji. Zniknięcie En­
tenty francusko-angielskiej byłoby wielkiem ńeszczę- 
ściem. Kooperacja francusko-angielska będzie prezydium 
kooparacji europejskiej. Angija ma obowiązki wobec 
swoich bezrobotnych. Porozumienie francusko-ang:el- 
sk'e. które wobec tego leży w interesie Anglji podło­
żem. z którego wyrośnie porozumienie ogólno-europej- 
skie podług modelu waszyngtońskiego. Cała opinia an­
gielska, oświadcza autor, jest wyrażona w tym artykule.

Obficie steru rządu.
Paryż, 17 I. (PAT.) Wczoraj popołudniu zebrali się 

u prezydenta ministrów Poincarego ministrowie i pod-

Stanowfsko Belgii woiaec Rosji.
Bruksela, 17 I. (PAT.) „L‘Eclair“ ogłasza wywiad 

swego przedstawiciela z premierem Theunisem. Oświad­
czył on, że projekt układu obronnego angielsko-belgij- 
skiego miał być przedłożony w poniedziałek do apro­
baty gabinetowi angielskiemu i belgijskiemu. W spra­
wie udziału Belgji w konferencji genueńskiej oświad­
czył premier, iż Belgja uważa jako zasadniczy warunek 
wzięcia udziału w konferencji zwrot przez Rosję nle- 
tylko długów, zaciągniętych u rządu i władz samorzą­
dowych belgijskich, lecz także zwrot wszystkich belgij­
skich warsztatów pracy w Rosji, przedstawiających 
wartość trzech i pół miliarda franków w złocie.
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Królestwo węgierskie, chociaż posunięte na wschód 
znacznie dalej niż Polska, było podobnie jak kraj nasz, 
wystawione na silną germanizację już we wczesnem 
średniowieczu. Stanowi ono pod tym względem ścisłą 
analogię właśnie z naszern Pomorzem. Już właściwy 
założyciel państwa węgierskiego, król Stefan, ożeniw­
szy się z bawarską księżniczką, zaczął sprowadzać 
do 'kraju Niemców. Podobnie, jak u nas, najazd Mongo­
łów w XIII w. wzmocnił napływ kolonistów niemieckich, 
którzy zajmowali całe okolice Węgier. W szczególności 

: germanizacji uległy miasta, które same zniemczyły się 
całkowicie i stały się ogniskami i rozsadnikami niem­
czyzny. Głównfi» miasta Buda i Peszt były prawie wy­
łącznie niemieckiemu Rota przysięgi, jaką w r. 1453 
składały miasta węgierskie tak bardzo narodowemu 
królowi, jak Maciej Korwin, była ułożona w niemiec­
kim języku. Ludność niemiecka już za czasów niepo­
dległości Węgier tworzyła jedną szóstą część ogółu 
państwa.

Łatwo zrozumieć, jak silne było na Węgrzech stano­
wisko elementu niemieckiego w XIX w., gdy krajem 
tym zawładnęły germanizacyjne czynniki wiedeńskie. 
Podobnie, jak dziś w naszym Gdańsku i na Pomorzu, 
wydawało się zgnębionemu żywiołowi madziarskiemu, 
że „wyższa kultura“ obrała sobie specjalne siedlisko w 
nlemczyźnit. W Buda Peszcie, który odgrywa rolę kie­
rowniczą w życiu narodowem Węgrów, a pod którym 
to względem nie może się z nim nawet porcwnać rola 
Gdańska w Polsce, niemczyzna przeżywała niedawno 
jeszcze istny szał triumfalny. Jeszcze w r. 1842 stwier­
dzał Koszuth, że miasta węgierskie są przeważnie nie­
mieckiemu W r. 1850 stanowili Niemcy połowę ludności 
Buda Pesztu, w r. 1888 33% , w r. 1890 jeszcze 25% 
Około r. 1850 językiem szkolnym w Buda-Peszeie był 
wyłącznie język niemiecki. Aż do r. 1872 w municypal- 
ności Buda-Pesztn panowała niemczyzna. I nictylko 
przemoc narzucał tę hegemonię germanizmu, ale, co 
gorsza, korzyli się przed rzekomą jego „wyższością“ sa­
mi Węgrzy.

I cóż z tego wszystkiego zostało za dni naszych? 
Chyba tylko wspomnienie.

Niemczyzna na Węgrzech, skazana dziś po wojnie 
na całkowitą zagładę, rozpoczęła już od szeregu lat 
sromotny odwrót. Odijywa się coraz gwałtowniejszy 
proces de-germanizacji, t. j. zacierania śladów niemiec- 
kości. Żywioł niemiecki na Węgrzech wprost topnieje. 
Liczba niemieckich szkół ludowych spadła od r. 1872 
z 1 §10 na niespełna 500, z 16 gimnazjów niemieckich 
¡znikły wszystkie. Niemiecki teatr w Peszcie, którego 
skasowanie, zamierzone w r. 1880, zostało w swoim 
czasie wstrzymane na osobistą interwencję króla pru­
skiego Wilhelma I., już nie istnieje,, a język niemiecki 
na scenie cierpiany jest tylko w t. zw. tingl-tanglach, 
przybytkach nie tyle sztuki, ile rozpusty. Niemcy wę­
gierscy madziaryzują się na całej linii i nietylko już ni­
komu nie myślą swej rzekomo „wyższej“ kultury na­
rzucać, ale sami się jej wypierają i wstydzą. Autor 
pracy „Niemcy i madziaryzacja“, dr. Guntram Schult- 
heiss, Niemiec, opowiada szeroko o tym upadku uroku 
niemczyzny na Węgrzech. Nawet kościół protestancki 
ulega chętnie madziaryzacji. Szeregi niemieckie dostar­
czają same działaczy, pracujących nad zmadziaryzowa- 
niem Niemców węgierskich, jak głośny tam poseł na 
sejm Gruenwald. Ogarnęła Niemców istna eipidemja 
zmieniania niemieckich nazwisk na madziarskie. Przy­
czyna tego procesu, jak zaznacza dr. Schultheiss — leży 
w przekonaniu, że Madziar jest czemś lepszem od Niemca 
Dr. Schultheiss mówi wprost, że Niemcy tamtejsi „mają 
w pogardzie swe .pochodzenie“, wstydzą się go. „Takiej 
kultury (t. j. hodowli) renegatów — pisze ten sam nie­
miecki patriota — jak są małe miasteczka w zachodnich 
Węgrzech, o kilka godzin drogi od Wiednia, leżące już 
na terytorium językowem niemieckiem, świat nie wi­
dział“.

Z faktów powyższych może czytelnik polski na Po­
morzu powziąć wyobrażenie, jak kapitalneon głupstwem 
jest zginanie się w pas przed niemczyzną, w bezkry- 
tycznem i naiwnem przekonaniu, że może ona być w 
stosunku do nas jakąś oznaką wyższości. Rodzeni bra­
cia gdańskich i pomorskich wszechniemców, pasożytu­
jący na ziemiach czeskich i węgierskich, nie mają już 
niedorzecznej pretensji imponowania komuś swoją rze­
komą „wyższością“ kulturalną, lecz sami pospiesznie 
przerabiają się na Madziarów i Czechów. Ponieważ zaś 
nie wiadomo nic nawet najskrupulatniejszym badaczom 
kultur europejskich o istnieniu jakiejś specjalnej i spe­
cjalnie wysokiej kultury czeskiej, a już zwłaszcza wę­
gierskiej, łatwo przeto wywnioskować, jak skromne 
miejsce przypada r.iemczyźnie tam, gdzie nie jeśt ona — 
jak u nas w Gdańsku — opanowana wciąż jeszcze pru­
skim szałem nacjonalistycznym.

¡A' Chołoniewski.V i" ”■ —
Przegląd prasy niemieckiej.

Słowo o jarmarcznych zwierciadłach 1 właścicielach 
feud jarmarcznych. „Szpicel“, który s‘ę dyskredytuje w 
naiwny sposób, o ile wogóle sie dyskredytuje. — Kto 
zasłużył na szpiegowska „nagrodę Nobla“. — Luden- 
dorff nie jest zdrajca stanu. — Czemu optowano maso­
wo na rzecz Niemiec.

(bb) „Ostpr. Ztg“. jeżeli nawet jest zwierciadłem 
bieżącej fali wypadków, to w każdym razie zwiercia­
dłem jarmarcznem, krzywo oszlifowanemu a skutkiem te­
go wszelkie odbicie rzeczywistości jest wynaturzone i 
wykoszlawione. Doniesienia i artykuły tej sympatycz­
nej gazety przypominają mocno swym tonem i stylem 
przemowy jarmarcznych „Ausruferów“, którzy zapra­
szają do wnętrza lichej swej budy, jakgdyby była ona 
Britissh Museum. Z tego jednak, iż ów dziennik ma dużo 
wspólnego z jarmarkami, nie wynika wcale, jakoby był 
on poważnym organem gospodarczym; taksamo nie 
wynika wcale, jakoby był to poważny organ polityczny, 
choć przywykł straszyć ludzi dniem i nocą niebezpie­
czeństwem polski cm. Posłuchajmy bowiem co pisze: 

„Pod pokrywką dyplomatycznej pieczęci (chodzi
o nasze zagraniczne placówki konsularne. Przyp.
Red.) przemycono do Opola i Olsztyna wielką masę 

» ‘pism podburzających a nawet broni, a równocześnie

dostarczono wiadomości szpiegowskich do Warsza­
wy. O niemieckiej służbie bezpieczeństwa wyraża 
sie Litauer bardzo pogardliwie. Zawodzi ona stale 
w chwili rozstrzygającej. Z przechwałką pisze Li­
tauer: „Dla nas niema i nie będzie tajemnicy w Niem­
czech, jeśli będziecie dalej postępować wedle mego 
uznanego systemu. Wojskowe zarządzenia bezpie­
czeństwa w Prusiech Wschodnich i na Śląsku są w 
Warszawie w mimsterjum wojny równie dobrze zna­
ne, jak i w Ministerstwie Obrony Kraj. w Berlinie. 
Nasz sztab generalny ma w każdej chwili możność 
najdokładniejszego skonstatowania obustronnych sił 
na każdym odcinku granicznym.“
Gdzie to pisał dr. Litauer takie, powiedzmy skrom­

nie, nonsensy? Jeżeli dr. Litauer jest, jaik twierdzi 
„Ostpr. Ztg.“ szpiegiem, to chyba dawno już musiałby 
dostać dymisję w sztabie generalnym, przechwalając się 
publicznie z tajemnic wagi państwowej. „Ostpr. Ztg.“ 
wie o tern dobrze, że dr. Litauer nie wytoczy redakcji 
tego dziennika skargi o oszczerstwo, boć przecie elo- 
kubracji „Ospr. Ztg.“ nikt, ani Polak, ani Niemiec nic 
bierze na serio, więc zupełne śmiało dyskretnie prze­
milcza nazwę i miejsce owej publikacji dra Litauera. 
„Ostpr. Ztg.“ zapomina też, że wojna światowa dowio­
dła, iż najlepszą służbą szpiegowską poszczycić się mo­
gły Niemcy. Gdyby istniała jaka nagroda Nobla za te­
go rodzaju genialność, niemiecki sztab generalny z pe­
wnością byłby ją otrzymał.

Inne sensacje tego dziennika, jak „Przed czwartem 
polskiem powstaniem“, „Połsko-francusko-czeskd zwią­
zek łupieski" itd. przemilczamy. Szkoda atramentu.

„Freiiheit“ i inne dzienniki w Rzeszy podają Jedno- 
zgodnie i obszernie odpowiedź ministra sprawiedliwości 
dra Radbrucha na zapytanie, czy Ludendorff ma być u- 
ważany za zdrajcę stanu. Odpowiedź brzmi przecząco. 
„Freiheit“ dodaje do tego komentarz:

„Ludendorff nie jest robotnikiem, więc nie stanie 
przed sądem. Jeżeli na podstawie obecnej procedury 
sadowej jest on niezaskarżalny, to jego wina moralna 
oo do tej zbrodni jest udowodniona historycznie, tak 
samo, jak taż historia dawno już wydała o nim wy­
rok, jako o dowódcy armii.“
„Vossische Ztg.“ zajmuje się faktem masowej opcji 

w Gdańsku i w Poznańslkiem na rzecz Niemiec i stwier­
dza nawiasem:

„Tyle można o tern całkiem ogólnie powiedzieć, 
że ludność jest silnie niezadowolona z rządów war­
szawskich i ze słów premiera Ponikowskiego, które 
padły niedawno temu w Poznaniu.“
My zaś o tej samej kwestii powiedzielibyśmy „cał­

kiem ogólnie“, że powodem słów premiera Ponikow­
skiego była bardzo nieobywatelska postawa Niemców 
wobec Polski, a powodem opcji była przeważnie troska 
o niemieckie pensje, emerytury, odszkodowania wojen­
ne i głębokie wewnętrzne przekonanie, że w Polsce nie­
zdrowo jest mieszkać tym, którzy przysięgli sob:e wedle 
przysłowia „jak świat światem, nie być Polakowi bra­
tem.“

Sprawy polskie.
Przed otwarciem Sejmu wileńskiego.

Data otwarcia sejmu nie jest jeszcze ustaloną, praw­
dopodobnie otwarcie obrad nastąpi około 20 b. m. Przy­
gotowanie budynku teatru na Pohulance pod obrady 
sejmowe zostało zupełnie ukończone. W sali obrad za­
rezerwowano' specjalne miejsca dla przedstawicieli 
państw obcych, państwowych władz wojskowych i cy­
wilnych, oraz prasy miejscowej i zagranicznej. Prasa 
miejscowa zajmie pierwszy rząd balkonu, ponadto od­
dano jej osbny pokój telefoniczny. Kancelaria sejmowa 
znajduje się w stadjum organizacji. W skład jej będzie 
wchodził kierownik, dwóch pomocników jego, oraz sze­
ściu lub ośmiu urzędników. Prace kancelarii rozpoczną 
się na kilka dni przed otwarciem sejmu.

Pierwsze posiedzenie sejmu wileńskiego otworzy 
prezes tymczasowej komisji rządzącej p. Maysztowicz. 
Obrady zagai najstarszy wiekiem poseł arcybiskup Hry­
niewiecki. Kandydatura na marszałka sejmu dotychczas 
nie jest jeszcze ustalona. Wymieniają ks. Maciejewicza 
i p. Raczkowskiego z Centr. Kom. Wyb. lub ,p. Szwa- 
bowicza z Rad Ludowych.

Kwestia wileńska na terenie międzynarodowym.
Uchwały Rady Ligi (podane wczoraj dokładnie) są 

dla nas pomyślne. Oznaczają oce wycofanie się Rady 
Ligi z załatwienia kwestii wileńskiej, którą jej przeka­
zał w październiku 1920 r. nieostrożnie min. Sapieha. 
Rada Ligi wobec stanowczej postawy społeczeństwa 
polskiego, oraz wobec niezłomnej woli ludności Wileń- 
szczyzny, która znalazła ostatnio taki wspaniały wyraz 
w wyborach sejmowych, zrezygnowała z forsowania 
projektu federacyjnego Hymansa i \Worew propozycjom 
litewskim, które domagały się nawet ustanowienia ko­
misarza Ligi na Wileńszczyźnie, zrezygnowała z dal­
szych prób rozstrzygnięcia tego problemu. Temsamem 
mandat jej zostaje wyczerpanym i nie potrzebujemy się 
obawiać dalszych ze strony tego niechętnego nam ciała 
kroków w sprawie wileńskiej.

Sprawa wraca teraz do Warszawy, przyczem je­
dnak decującą rolę będzie odgrywał głos sejmu wileń­
skiego. Program Rządu polsk. obejmuje autonomię Wi- 
leńszczyzny w ramach państwa polskiego. Autonomii lu­
dność wileńska sobie nie życzy i o niej nie było mowy 
w agitacji wyborczej. Jednak — jak to jeszcze przed 
wyborami zaznaczyliśmy — na autonomię taką można 
się zgodzić, jeśli ma być ona ceną za uzyskanie zgody 
Ententy na wcielenie Wileńszczyzny do Polski. Chodzi 
tylko o to, by autonomja nie szła zbyt daleko i w ten 
sposób nie przygotowywała — jak chcą federałiści —, 
oddania Wilna Litwie w przyszłości. Tego się obawia­
ją stronnictwa narodowe, a nie autonomii regionalnej. 
Spór toczyć się będzie zatem: 1) o zakres autonomii i 
2) o stwierdzenie, czy przez autonomie pozyskamy zgo­
dę mocarstw.

Z zadowoleniem należy również powitać uchwałę 
Rady Ligi o odwołaniu z Wilna osławionej Komisji 
Chardigny‘ego, składającej się z rusofilów: wrogich PoL

see, oraz o zniesieniu strefy neutralne] między Wilefi- 
szczyzną a Litwą. Strefa ta była bowiem terenem roz­
bojów i bezprawia. Pomyślną jest dla nas również 
uchwała — co prawda platoniczna — stwierdzająca 
„obowiązek Litwy zaciągnięcia zobowiązań w sprawie 
ochrony mniejszości narodowej“. Dotąd Liga była głu­
cha, na straszny ucisk ludności polskiej w Kowieńszczy- 
żnie.

Czy Ententa nie zechce sama w myśl traktatu wer­
salskiego ustanowić granicy między Polską a Litwą? 
Sądzimy, że ze względów politycznych tego nie zrobi. 
Kwestia zostanie prawnie nierozstrzygnięta, a tymcza­
sem stan faktyczny jest i pozostanie dla nas pomyślny.

Z polityki zagraniczne!.
Kryzys gospodarczy 1 bezrobocie w DanjL

Kryzys gospodarczy daje się we znaki nawet Danj!, 
krajowi o najzdrowszej walucie, który nie został zruj­
nowany wojną.

Liczba bezrobotnych, którzy z powodu kryzysu i 
zastoju w przemyśle, utracili pracę, wynosiła na dzień 
1 stycznia b. r. około 71813 osób. Ilość bezrobotnych 
zwiększyła się w sposób gwałtowny w ciągu pierwsze­
go tygodnia b. m„ a to skutkiem zaniechania produkcji 
i zamknięcia fabryk, jakie nastąpiło od Nowego Roku,

W jednym tygodniu przybyło 7.080 osób pozbawio­
nych pracy, zwiększając ogólną liczbę do 78.893 bez­
robotnych.

Grecy mają opróżnić obszar smyrneńskf.
„Observer“ donosi, że na konferencji ambasadorów 

w sprawie Bliskiego Wschodu przedłożono Curzonowi 
wniosek wzywający Greków do opuszczenia obszaru 
smyrneńskiego, W obszarze tym po zagwarantowaniu 
autonomii uznana będzie suwerenność Turcji.

Francja przeciw popieraniu Niemców.
Uchwalona w Cannes deklaracja Lloyd George'a W 

sprawie odbudowy Europy wywołała w pewnych ko­
łach opinji francuskiej szczere niezadowolenie. „Le 
Temps“, godząc się z jej tekstem zastrzega się przeciw 
posądzaniu Francji o egoistyczną politykę. „Le Journal 
des Debats“ oświadcza, że decyzję konferencji w Can­
nes są możliwie najgorsze. Prócz tego, że sprawa od­
szkodowań została podporządkowana ogólnej nowej po­
lityce ekonomicznej Europy, Francja ponosić będzie mu­
siała ciężary odbudowy, gdy Lloyd George uchodzić 
będzie za odnowiciela świata. Według uchwalonej rezo­
lucji, silniejsze państwa będą miały udzielać pomocy fi­
nansowej słabszym. „Niezawodnie nasi dobrzy sprzy­
mierzeńcy uczynią nam zaszczyt zaliczenia nas w po­
czet najważniejszych państw. Zatem, zamiast otrzymać 
pieniądze na zapłacenie naszych odszkodowań będziemy 
musieli brać udział w operacjach kredytowych, przezna­
czonych na odbudowę Niemiec, Austrii, Węgier i Buł­
garii“.

K R O N I K A .
Gdańsk, czwartek 19 stycznia 1922.

Słońca Wschód: godz. 8 m. 3 Zachód: godz. 4 m. 19
Rzymsko-kat. Henryka b. m., Kanuta kr. m.

Stan wody w Wiśle dnia 17 stycznia.
pod Toruniem . 0,86 0.94
pod Chełmnem . 0.70 1,94
pod Kurzebrakiem 1,42 1,55 
pod Tczewem . 1,40 1,27
pod Schiewenhorst 2,68 2,"0 
pod Fordonem . 1,66 0.91

pod Grudziądzem 1,00 1,14 
pod Malborkiem 1,65 1,00 
pod Einlage . 2,52 2.50 

z dnia 16/1 . 15/1 
pod Warszawą . — 0.98
pod Płockiem . — 0,69

* Gmina Polska w W. M. Gdańsku broni praw pol­
skiej mniejszości narodowej na całym terenie W. M. 
Zapisujcie się w poczet członków* Gminy. Biuro znaj­
duje sie przy ul. Am Wcissen Turm 2 (wejście A, po­
kój nr. 23, na parterze), otwarte od 9—12 i od 2—6.

* Mianowania. Ministerstwo skarbu reskryptem z dnia 
7 stycznia 1922 zamianowało naczelnym inspektorem na ob­
szar W. M. Gdańska dra Stanisława Lewakowskiego, dotych­
czasowego delegata minsterstwa skarbu w Gdańsku, oraz: in 
spektorami ceł pp. Kurnatowskiego Rafała, Weissa Benona, 
Łuszczewskiego Feliksa, Zemoitela Władysława, Szymańskie­
go Kazimierza, Kienzlera Zdzisława, Fabiszewskiego Jana 1 
Gułakowskiego Romana.

Naczelny inspektor wraz ze swoim personalem objął z 
dniem 11 stycznia br. nowe urzędowanie. Biura Naczelnego 
Inspektoratu mieszczą się na Neugarten 27.

* Przyszłe posiedzenie Sejmu gdańskiego odbędzie 
się w środę, dnia 25 bm. o godz. 3 po południu. Będzie 
to pierwsze posiedzenie w roku bieżącymi

* Z rady miejskiej. Na wstępie wczorajszego posiedzenia' 
rady miejskiej wprowadzony został w urząd nowy radny w, 
osobie p. Józefa Gołębiewskiego, który jest następcą mec, 
Brejskiego. Jako delegatów na konferencję szkolną, odbyć 
się mający w dniach od 21—24 bm. wybrano m. i, radnymi 
także członka Koła Polskiego p. Budzińskiego. Sprawę ure­
gulowania podatku gminnego w związku z zapytaniem, od­
noszące«! się do oszacowania podatkowego, określono z po­
rządku obrad, gdyż radny Reiske, który stawił to zapyta­
nie, nie przybył na posiedzenie. Załatwiwszy jeszcze kilka 
pomniejszych spraw, zamknął przewodniczący posiedzenie? 
około godz. 6 wieoz.

* Odrzucona rewizja. Jak donosiliśmy swego czasu, ska­
zany został właściciel sklepu papieru i rakiet, Friti Steinhoif, 
na 9 miesięcy, a to za to, że miał za duży zapas łatwo zapal­
nych przedmiotów na składzie, w którym nastąpił w dniu 9 
czerwca straszny wybuch, którego ofiarą padły dwie sprze- 
dawaczki i klient. Oskarżony założy! przeciw temu wyroko­
wi rewizję, którą rozpatrywała w tych dniach izba karna, 
przed która dowodził, że wybuch nastąpił z winy klienta, 
który palił cygaro 1 świecił zapaloną zapałką między łatwo 
zapalnemi przedmiotami. Sąd odrzucił jednak rewizję z tym 
uzasadnieniem, że bądź co bądź miał na składzie za dużo 
materiału łatwo zapalnego, co przedewszystkiem przyczyniło 
się dó tego okropnego nieszczęścia, którego ofiarą było troje 
ludzi,



„ G A Z E T A TSKA“ 19-go STYCZNIA 1922.

• Koncert T - e M l R a  S O i l S r S f e l .
w sali stoczni gda
czego „Momuszko- Pomorski wydział krajowy powziął na 
tegoż, który zape“ 11 20 srutJnia 1921 następującą uchwalę:

Program  koncTLadzen'a 1 uprzystępnienia ogółowi znajomości 
na tej drodze „phytków historycznych, wykopalisk oraz pamią-

po-

szybkie postępy. P  5biorów krajoznawczych postanawia tym-
zmaicony, zawierał :> 'ai°wy stworzyć Pomorskie Muzeum Kra-
wykonaniu chóru i s s f e 1™ “' , , ,“——* * ‘ o do budżetu na rok 1922 kwotę 3 mi-zenia owych p rz y g ^ y  u. . , ,  , . ,— ------1 - :— J Mieszczenie Muzeum oddala wojskowośćgodziny „wyczeJcrwnej cei!!
zebrania nasze.jiaui nasze kiej nr- htóry obecnie kosztem 750

JTakrf TOvkoñamr ?Ia ü^ 0 odrestaurowany. W Muzeum znaj-■AssrKrs? t»'"- Nantow'10 oraa de-
■waczka p. Seligen stycziVatne' „  . ,
skrzypek p. KantycJ a  f6™ *  Muf T  zwf Cam T , ° SP°' czystością, potęg Jiczne  prMbą ° nadsyłanie darów do Muzeum 
Kobvlitícki ytńr-rr e potrzebne są antyczne meble do kan-
w S 5 « « 5 l E ” S ? a" po 20000 "“ " V 5"“ “  !leB. Jachimczak, ko,lta» J ° ? V  ta-aJowes" w Toniom, 
w y zarówno Win PorcdafCOW° zostaną wyryte na Pamiątkow£!
Ieżva i5 ( - )  Dr. Jan Lankau.
W reszcie nasram y sowid em!&rac^  do Ameryki. Nowojorski 
Witany na es ' sze w jednym z numerów grudniowych:
chaczów reec Interwencji tak do redakcii pism P°fekich, jak i 
milknące 5nego z końcemych instytucyj polskich, zgłaszają się 
recy tato rów  na eksport d ' dopomożenie im w wyszukaniu po- 

BCłiy wyjaśnienie od ¡9  *a si<; do konsuIatow Polskich, bła- 
T>roSaka* ten, spow odow ar^S  sW. gdyż grozi im wprost śmierć z
Sfezych wagonów wysyłarAie rzymi procent z posrod nich sta* 
być odwołanym dopiero 0^ ' °  Ameryki w ostatnich dwóch la- 
tycznej od władz kolejowi® * 4 ' Ameryce zdobędą łatwo metylko 
zwrotu wagonów. 7 .aka? fy . a ale może i majątek. Zajęliśmy 
nia 21 , S1 r radziliśmy cały szereg dochodzeń

VIL Firmy niemieckie ^^s^częśiiw; ci dali się uwieźć
ofiarują 29 mk. niem. za I i knka Polskich instytucyj banko- 
rybackich I sieci. Bliższej ^ .P o ls c e ,  popieranej -  jak twierdzą 
Min. b. dzielnicy pruskiej. asę, a dowodzącej, że w Ameryce

VIII. Targi: Na wiosnę f ' ^ nie’ że raogą tu w krótkim czasie 
Pierwszy światowy jarmar A 01™ 3 agitacja jest wprost zbrodnią, 
rodowem. Polski Konsula^, ^zględu na pobudki, jakiemi są po- 
uwagę kupiectwu polsk. n ^ j  -wieni pod pręgierz Publiczny, a a- 
nawiązania stosunków z r^Ąrzf nairyck'ek
Żyć będzie wszelkiemi infĄj, mych nigdy Inteligencja polska nie 

Od 21 lutego do 3 ma';M <racy z wyjątkiem jednostek; włada- 
3owy jarmark w Ultrech^n'a;5i językiem angielskim, inżynierów, 
br. międzynarodowy jan T ^u le  zaopatrzeni byli w kapitał, dosta- 

Biiższych Informacji XU kilku, a nieraz i kilkunastu miesięcy.
. j/e, \ z maiemi wyjątkami w nędzę, a obec- 

Polskl przemysł rybn'^'3’ niż kiedykolwiek przedtem, r,a pracę 
ośrodkiem rybołóstwa ri'.e ulic — bo do tego trzeba być obywate- 
staje. dotychczas Gdańsk. -  liczyć nie mogą nietylko nowoprzybyli, 
daje rybę do Gdańska, b!eraz P° kilkanaście lat siedzą i znają ję- 
ko Gdańsk jest w stanie Jtejsze stosunki.
ławia rybak i tylko w G'ce wskazaną rzeczą, by pisma w Polsce 
i inne artykuły zawód' najenergiczniejszego ostrzegania nietylko 
nie jest w stanie przer 
opatrzyć rybaków.

Departament Rolnic 
ski ej w ciągu roku b 
uregulować

inteligencji, ale i klasy roboczej, bo czasy dziś ciężkie, jak 
może nigdy przedtem, a nadziei na rychłą poprawę wprost 
niema.

— Pensja dla wdów po weteranach. Ministerstwo spraw 
wojskowych w porozumieniu z ministrem skarbu wydało roz­
porządzenie, na podstawie którego przyznanie pensyj wdo­
wom po weteranach „wylegitymowanych“ uskuteczniane bę­
dzie bezpośrednio przez odnośne dowództwa okręgów kor- 
puśnych po złożeniu przez wdowę następujących dokumen­
tów: metryki ślubu, metryki śmierci męża, zaświadczenie M. 
S. W. o uznaniu za weterana i zaświadczenie o wspólności 
pożycia małżeńskiego. Następnie dokumenty przesłane będą 
do odnośnych izb skarbowych , celem wydania wdowie ksią­
żeczki płatniczej na pobór pensji od dnia 1 miesiąca następ­
nego po śmierci męża.

— Puck. Burmistrzem miasta naszego na lat 12 wybrano 
na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej sekretarza sądowego 
Stanisława Kamskiego.

— Skórcz, pow. starogardzki. (Otwarcie szkoły rolniczej). 
Dnia 10 bm. otwarto w Skórczu szkołę rolniczą, połączona z 
internatem (z całodziennem utrzymaniem) dla uczniów. U- 
roczystość rozpoczęła się wysłuchaniem mszy św., o godz. 9 
rano w kościele parafialnym, odprawionej na intencję szkoły, 
poczem nastąpiło właściwe otwarcie, szkoły w budynku 
szkoły ewangelickiej przy nadzwyczaj licznym udziale gości 
i rodziców uczniów, przybyłych i z powiatów sąsiednich. O- 
tworzył szkołę powiatowy inspektor szkolny, ks. prób. Kar- 
czyński, przemawiali po kolei p. Froń, inspektor szkół rolni­
czych na Pomorzu, starosta powiatu starogardzkiego, p. dr. 
Bogocz, p. Piński, wicepatron kółek rolniczych powiatu, ks. 
prób. Karpiński z Osieka w zastępstwie miejscowego probo­
szcza, p. Górski, prezes kółka roln. Skórcz, p. Paschke, wójt 
Skórcza i p. Frost z Barłożna, prezes kółka roln. Wszystkie 
przemówienia poza częścią urzędową znamionowała serdecz­
na i szczera życzliwość tak dla szkoły samej, jak uozni i grona 
nauczycielskiego. Do tej młodzieży odnosiły się w przemó­
wieniach słowa napomnienia, ale i gorącej zachęty do owoc­
nej, a sumiennej pracy dla kraju, narodu i państwa.

Zainteresowanie się ogółu dla sprawy nowej szkoły było 
olbrzymie; udzieliło się ono i dzieciom ze szkoły niemieckiej 
ewangelickiej, które wprosiły się na salę, bo i je zainteresował 
liczny zjazd, udział publiczności i przemówienia pełne siły, 
powagi, a zarazem ciepła i serdeczności. Na zakończenie 
przemówił kierownik nowej szkoły, p. Redyk, dziękując wszy­
stkim za okazaną życzliwość, czynną pomoc w wyasygnowa­
nych kwotach na cele utrzymania szkoły i wygłosił swój pro­
gram dla szkoły i opieki nad uczniami bez względu, czy 
mieszkają w internacie lub poza nim, obiecując wychować 
młódź sobie powierzoną nietylko na dobrych i dzielnych rolni­
ków, ale i obywateli kraju. Program ten przyjęli zebrani o- 
klaskami. Na zakończenie zebrani odśpiewali „Rotę“ Kono­
pnickiej. Po uroczystości odbyło się posiedzenie kuratorium 
szkoły, celem omówienia środków utrzymania i zaopatrze­
nia szkoły w przedmioty nauki i demonstracji i podniesienia 
jej na wyższy stopień.

Szkoła roln. w Skórczu należy do Pomorskiej Izby Rol­
niczej — liczy 38 uczniów, z tych 30 z powiatu starogardzkie­

go (sam Skórcz dał 13), a reszta z 
internacie uczni 1 1 ; wikt obfity, p< 
październikiem br. zostanie otwarty

— Wąbrzeźno. Lód załamał się i 
skiego, który utonął. Zwłoki ,nlesz<3 
łowiono następnego dnia z wody.

— Chełmno. Wychodząca w ł
Rundschau“ żali się, .że Niemcy corao na giełdzie ber­

ka prow. 62;się swych sklepów, przedsiębiorstw i entowe ¿0i75.
Otóż przed kilku dniami przeszła w re% listy zastawne

19; 3Vi% pozmmann, która od lat posiada najpoważnr 
krótkich w mieście. Dotychczasowy w. Ziemstwa
do Kwrdzyna Właścic.el. ziemsk, Pet Kruśwlcka {a.
majątek Wrocławki i wyniósł się także 1 27 4 - 4 14% pol- 
rej wsi kolonizacyinej Małe Czyste przeszć ’ 5 "
ba gospodarstw w ręce polskie, a tak sai 
właścicieli gospodarstwa na wybudowani 
zauważyć się daje także znaczne zmni .
Niemców. le.— Toruń. Izba karna tutejszego sądu 
zała kupca Alfonsa .Weinberga z Gdańska gotowania
szowania dokumentów i wymuszenie na 7 m:iedostatnie

— Chojnice. (Wyrok śmierci.) Izba kai-
botnika Piotra Maliszewskiego z Nierosławia^ 29 
nie rodziny Frede w zabudowaniach Nieroi’̂  
chojnickim na karę śmierci i utratę praw obyw;

zadano
6781,80 
1451 45 
2882.90
3678.70
4554.70 

141.85
85— Inowrocław. (Odznaczenie.) W trzecią rocznicę' ^

WielkopoSska.

bodzenia miasta odbyło się odznaczenie 34 byłych pows 
ców wielkopolskich Krzyżami Walecznych i 1 Krzyże.mn 
tutl Militari. Dekoracji dokonał dowódca 59 p. p„ ¿zy ł1 
kowski. rek k

— Poznań. (PAT). Urzędy państwowe i komu-f ĉzc
obszarze byłej dzielnicy pruskiej złożyły na cegiełkfram 
ską 845 289 marek. wiiecs

— Leszno. Erich Dieterle, właściciel fabryk cyMaszł
sznie, Dęben, Rydzynie, Bojanowie i WolsztynuWozr 
swoje przedsiębiorstwa długoletnim współpracowr-Sfóyj 
firmy, pp. Kluczyńskiemu i Danielowi, którzy pfifedsU, 
stwa te prowadzić będą nadal pod firmą Kluczyński i D; 
dawniej Erich Dieterle. -

1,1 ~nMałopolska. -------
— Gen. Haller w Krakowie. Jak donoszą pisma kraf 

skie, bawił w niedzielę w naszem mieście gen. Józef H; 
który, jako protektor Tow. zagród dla inwalidów, zwf 
świeży otwarty kiosk u zbiegu ulic Wiślnej i Zwierzyniec^, 
dzierżawiony przez inwalidę Koniora. Efektowny kłosie pi, 
jektowany jest przez architekta Skawińskiego. W kiosku oó 
bywać się będzie sprzedaż gazet, wyrobów tytoniowych, 
kierniczych i t. d.

* Czy już zapisałeś się do Gminy Polskiej w W. k 
Gdańsku, by spełnić obowiązek narodowy? Biuro Gm
ny znajduje sîe przy ul. Am Welssen Turm 2 (wejścia 
pokój nr. 28, na parterze), otwarte od 9—12 1 od 2-vy.

OCÍ

» . te kwestj!!iHiii|iimi|,iiiiiii|i«iiiiiii"iiHt‘"i! |imtiiiimiini!iiiiiiimiii(imii||iimi!|
■istniał o g ó l n y  z a k a z  ■Ł/iiniiłl!iiiiłl|' jn»UHintimiimiiiii'i, , |i;;miliiiiiiiiiiiiiiUuiiii;li:inlliiiiiiii
można było wywozić'"*'

Pozatem zapomoc; 
fczał rybakom i przi 
skórę w potrzebnych 

Wreszcie wszelki, 
taysłu rybnego. Ak
grunta, na które re 
czne w postaci drze 
rzystwo to nie potraf 
koniunktury i należyci, 
moc ze strony Ministe- 

Ministerstwo b. dzi 
prowadzi teraz układy

s é  SfiMi-Lliiie
Szczecią I Hamburg.

A g en t w  C d eń sk u : F. O. R einholda
mając zapewniony Udała komtmikaja parostatkami między Szczseinem i Hamburgiem do 
f .b ,s t e  konserw o .  g j g ^ s a ü ^ j j ,  Sffl¡, PalgSÎpiY

i międzyportami:
tego, że powstanie t 
świetnie przyczynić 
rybołstwa i stwórz 
skiego na polskiem ’ 
dzierżawić odpowied

Crac, Silier, Tsui?, Maiła, Tripolis LB.

Pruskiej dowiaduje si 
stwa i prowadzą 'uk 
na wybrzeżu.

Drzy dostatecznych zapasach iadunktt ład da parostatk i i w Gdańsku. Mnieisze 
Pomoc towarzystwu, a  ya  si-s m iędzy frachtem  tanio i szj bKo bezpośrednim konesementem, stąd via 

Obecnie D e p a r t a n tu ta l  żaden staiek nie ładnie.
N ajblższa ekspedycja via Gdańsk do

Jaffy» Haafy S Mieksandrii
h  ̂ P. „G erd a“ iaduje obecnie

en mewskich,Wogóim^n d in e “ rozpocznie ładować 27-go stycznia 1922 r.
^  ciągu pierwszego Zameldowanie frachtów uprasza i bliższych informacji udziela

Podczas, gdy in c  r  .  ,  .
1920 wynosi ok. 60 m 
miij. mk. przypada 91J. 
importu niemieckiego 
Litwy z okręgu KłajpeaL 
Eóina więc cyfra impora
Wśród towarów importe! 
Pierwszym planie stoją - 
importowały na ogólną 
metalowych I maszyn T  
młlj. mk Artykułów ¿yw

O u i p f e r - C o m p s i u i e ,  S z c z e c i n
Agent! w GdaasKu: ¥- 6. s c î n l i o i ô

L wyrobów z nich na 7Y> 
leczniczych importowano 
î wyrobów papierowych 
cych na 2Í4 miii

U n ia
Ładują do Londynu:

lub „SSÄSflflSi“
rozpoczyna ładować 18 stycznia 1922 

rozpoczyna ładow ać 24 stycznia 1922
Cych na 2%  m iłj. m k .; t y ‘ 
k su so w y c h  n a  z g ó rą  900 o i S  

W ed łu g  d a t litew sk ich

r Ä S t A r S r a c c l n - O f l a ń s i «  B l a j p c f l a
c z ę ść  n ie jes t w ł a ś c i r  P. „ Ä  F  C O  19 Ö  “
i^ jP 0r^0 ' /aTlą p rz ez  G t  SzCzecjn?. dnia 21 stycznia z Gdańska dnia 24 stycznia 

Inne k ra je  z a g r a n i  zs ,a3zanie bpćh tów  prosi i inform acp/adziela r 

m k '5' A n d h dlnJ :  , IdoIand-u‘ .to w a ła  to w a ró w  na *5,8 miij.
5 "  Japon ia  nn i v m i-, mk-’ Z jed"- A ' R  na 3’5 
■- ’ - “ p.onja na  l y i  m lj.  m k., S z w a jc a r ia  ną  1,11 miij.. mit.,

lÓOOr m k,
im j. £ " ' ~r~ "'* oz w aj cana
»mport iranciîski wyniósł zaledwie 190 f

p; Hartwig I—II 360 +

Regalornu rafii pssaźershi pospiesznymi parowcami
G fia U s U  Ł o n a g n  —  L o n d y n - G d a A s h

pierwszorzędna telegrał
kuchnia p l i l  ^ 1 ^ 1  W  bez druta

z G daA sha - M ow egoportu  w p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 3 -g o  s ty czn ia  1922 r |
O zgłoszenia pasażerów i frachtów uprasza:

E l i e r a a n  i  W i l s o n  I i n e s  A g e n c y  C o y .  L i d
Gdańsk, Grosse Gerbergasse 11-12.

Telegramy: „Wilsons Danzig“ (28b Telefon 2849 1 6 4¡?.,

î [HÉ S (0., LÉ  I B A I T I K A
Agent w Gdańsku: F. G. Reinhold.

Gdaflsh-Leiffl
Czssopismo handlowe Wschodu

Do LEITH i eventnalnie innych szkockich 
portów  ładuje

f i Dolno“
Przyjmuje ładunek w końcu stycznia

prosi i udzielaO zgłaszanie frachtów 
informacji

F. G. R ein h o ld .

Poj'awia się co miesiąc dwukrotnie, w 
językach litewskim, niemieckim, polskim 
:: i łotewskim ::
Pierwszorzędny organ reklamowci-ogło 
szeniowy dla każdego, kto zamierz' 
wiązać ze Wschodem stosunki han;
Cena abonamentu: półrocznie 21' 

zagranicą: 25

W ydam ?.
T. Z O. p .

„ n a
Małp* •ccrxKS";

fi} C o y.Generalne za«teostwo na 
„P a ru m “ , 14ia5 t„ s/s Saturn, nora»'.

D a t a U t a v
S-kaTûrzewna I—Il 490 +

<%.Jhsf^iwennagf; towary,--u)82 t.
ko, 552 t., s/s Niels. Ebbesen,

. P* Cegielski I—VIII 175 +  p; Hurto­
wnia Drogeryjna 135 +  p; Wytworna Chemiczna I - I I  180
t  0: 111 155 +  o: Papiernia Skór II 210 +  .p; IRI 130 +  p: W, ^ daasku- PnAti.męił-vrir 1 An ___. » * * w Gdansku.

Nakładem „Zjednoczonych wydawnictw gdańskich“. Dru­
kiem Towarzystwa Wydawniczego Pomorskiego, Tow. Akc, 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Wilhelm Grimsmamr 

R e d ak to r  n aczelm r WJ. Z ah a w sk i T a d n ia ł.
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„GAZETA GDAŃSKA" 19-go ST-^Q>.--. 1922.

Królestwo węgierskie, chociaż pc ...............
znacznie dalej niż Polska, było pconiuszko". W niedzielę ubiegłą 
wystawione ma silną germanizacją o-dbył się koncert T-wa śpiewa- 
średniowieczu. Stanowi ono p odacji obchodu 2 rocznicy istnienia 
analogię właśnie z naszem Pomojjbrzymią salę po brzegi, 
założyciel państwa węgierskiegoj jeg,0 wykonanie świadczyły, że i 
szy się z bawarską księżniczkąjsz0^ “ polska w Gdańsku czyni 
do kraju Niemców. Podobnie, jaJr05rTam, ułożony starannie i uro- 
łów w XIII w. wzmocnił napływizereg utwoirów poważniejszych w 
którzy zajmowali całe okolice }0listów i nie cżynil już wcale wra- 
germanizaoji uległy miasta, k t^ ^ y c h  popisów, gwoli zapełnienia 
całkowicie i stały się og n isk a t^  na tańce“, które zwykle końozą 
czyzny. G łówni miasta Buda )
łącznie niemieckiemi. Rota piy zasłużone a rzęsiste oklaski zbie- 
składały miasta węgierskie tj^nym sopranem dramatycznym śpie- 
króJowi, jak Maciej Korwin, ,owa> zwiaSzcza za arję z „Halki“; 
kim języku. Ludność m e i n t e ^ ^  który zachwycał słuchaczów 
dległości Węgier tworzyła  ̂ a śpiewnością swego tonu; tenor p. 
państwa. . , . . ., rozrzewnił i zachwycił jednocześnie pu- !

_ Łatwo zrozumieć, jak s'lrefana Ze „Strasznego dworu“ i basista 
wisfco elementu niemieckiej wykazał tak piękny materjał głoso- 
tym zawładnęły germamzr * tf̂ ie solowym, jak i w solowych 
Podobnie jak dziś w nasz j * hó Ż€ dZ(iwić się i żałować na-
.wydawało się zgnębionemi k }  j i nie dawat znać o sobie, 
ze „wyzsza kultura obrał- y zawsze hucznemi oklaskami
Sow nielfw  życiu n a j d z i e ,  znajomy. Jotę* podnosił ducha słu- 

Se mtórCytacia wierszy o tonie patriotycznym. Nie- 
d2 dS ; ^ i  świadczyły, że tak wiersze, jak i ich 

teszcze istnv szał K Podobały się— jak zazwyczaj, 
dlał Kossuth Skaterem  atoli wieczoru i głównym wykonawcą 
S o k iem ! W r ramu był chór „Moniuszki“ ze swym dyr. Tylew- 
Ruda Pesztu w Chór brzmiał czysto, śpiewał rytmicznie, ba- 
Około r* 1850 i uważnie na pałeczkę swego utalentowanego dy- 
vuvi'ii'7Ti'ip, iezvk>ra, cieniując należycie dynamiką i tempem po- 
noścl Buda-PesASÓlne frazy wykonywanych pieśni- A były_w pro- 
orzemoc narzucie: i melodyjna a ulubiona przez wszystkich „ , .
gorsza korzyli swrna“ Moniuszki i dwie niełatwe a piękne pieśni 
S  Węgrzy 'niskiego i pieśń „Do pieśni“ Dębińskiego i trudny,

I cóż z tegozaicony onkiestTą i solami utwór ks. Kleina do 
Chyba tylko wsi „Powrotu taty“ Mickiewicza, który publccznosc 

Niemczyzna ala z wzruszeniem, sięgając pamięcią w lata dzie- 
na całkowitą ze i spólczując dramatyczne sytuacje kupca i zbójcy 
sromotny odwrcszcie wesoła, siarczysta, obertasowa „bielanka 
proces de-germkiewicza o „Basi, co wobec swego konkurenta... 
kość?Żywioł i nie... a chciała“, którą sielankę chór musiał śpie- 
Liczba niemi co, na żądanie publiczności dwa razy i tyleż razy mu- 
z 1810 na niej ja odtańczyć na swem podium dyrygent p. lylew - 
znikły wszystkod czego nie mógł się powstrzymać, porwany bra- 
skasowanie, zaa pieśni i zapałem swego chóru, 
czasie wstrzyi Zakończyły wieczór tańce, które trwały długo poza
skiego Wilihednoc. . _

cie * W sprawie deklaracyj podatkowych. Donoszą nam z
or/vbv>fkncłi n:dl! podatkowego, że deklaracje podatków muszą być nai- 
giersCV madzia'‘e> d° 20 bm- włącznie wręczone. Spóźnione oddanie 
komu nie m y^ deklaracyj pociąga za sobą podwyższenie podatku lub 

„A ‘a|p .Lane będzie grzywną porządkową. .
Nieme* O płacenie podatków przez obcokrajowców. Przy tutej- 

heiss \*em :eŁ™ pierwszym urzędzie podatkowym urządzono biuro, które 
riiomczvznv nń!edziić ma Przebywających w Gdańsku obcokrajow-
u W a  chetnie ń którzy się nie zgłosili na policji. Skutkiem mezamel-

same dzi'aIlia na P°bcji, nie bywaią osoby te poda'sane do p.,a_
Niemcówa podatków, wobec czego Wolne Miasto traci poważne

seim rruenwafody- Nietylko hotele i pensjonaty, ale i prywatne oso- 
pn:anio ro, które wydzierżawiają pokoje obcokrajowcom, starać się 

_uszą o to, by ci zameldowali się policyjnie. Przy przepro- 
CZ5T f . k a d z o n y c h  rewizjach stwierdzono, że poważna liczba osób me 

S S y t o  zapisanych na policji. Osoby te będą ukarane. Interes 
Tv^arH7ieVo!nego Miasta wymaga, aby wszystkie osoby, a mianowi- 

^  f*e takie, które załatwiają w Gdańsku poważne tranzakcie
m ieck i'p a tr iandlowe 1 zarabia>a P°ważne &umy> byiy na,eżycie opodat‘ 
W ęgrzęch, c ° ^ ansê ybę w oknJe wystawowym wybił bezrobotny Maks 
na_ « r^ to rji . w pewnym sklepie przy Rynku Kaszubskim. War-

7  fak tów >ść lej szyby wynosi 10 000 mk- Sprawce u!ęli urzęd,1'icy 
ry,nrTn now 7 'dic;i i osadzili w więzieniu policyjnem. 
w  l-m a li  * Aresztowanie złodziej!. Za kradzież motoru 1 pasów roz- 
i  a; pędowych aresztowano przybyłego do Gdańska z Bremy

u 5 ’dego marynarza Gieselmanna, robotnika E. i rzekomego han 
stos u nK u ao za byd!a Rodicha z Bremy. Jak stwierdzono, nazywa się 
cia gdańskie GieImann w| aściwie Karl Peter Bartels 1 pochodzi z Osna-

”ap_Z_1“  bnu. Jesienlą zbiegł on z lecznicy Kiel-Wieck. Twier- 
medoTzeczne d?. źe motor } pasy rozpędOWe, których właścicielem 
komą „w ^z;je8t,Kbrykant wody sodowej Schneider, kupił on od jakichś 
przerabiają ‘„nieuijomych“ za qqo mk., poczem pasy rozpędowe sprze- 
nie wiaaoiaf daj nowu ja]ęiernu|  nieznajomemu, a zaś motor w Sidlicach. 
kultur eui oi s pra,ców ięracjzieży odstawiono do więzienia sądowego. U 
cjalnie w ysi Ro,d,:Ci3 znaleziono pistolet, pudełeczko z amunicja, naostrzo-
ffief Ł e n riv By ^ l e t  i inne przedmioty.miejsce przy .  S w j_ Burmistrz miasta naszego, dr. Lau, pozostanie !
łąk u nas w adaI dotychczasowym stanowisku, gdyż nie udało mu się 
SiCinn s z a l e m ....................

Wlai!®ffi@ścS z Tczewa.
— Morderstwo w Dalwinie. Podwójne usiłowane morder­

stwo rabunkowe miało miejsce w Dalwinie niedaleko Ruko- 
szyna w tutejszym powiecie, o czem już pokrótce pisaliśmy 
w numerze poprzednim. Jak się dowiadujemy, według spra­
wozdania tczewskiej komendy policji państwowej sprawa 
przedstawia się następująco: Gospodarz Stiewe w Dalwinie 
pojechał w sobotę minioną ze swą żoną do Gdańska, zosta­
wiając swe gospodarstwo pod opieka swej służącej Idy Kar- 
nath i parobka niejakiego Zuckermanna; również pozostało 
w domu troje dzieci w wieku od 6 do 10 lat. Zuckermann 
musiał czuć do dziewczyny pewną urazę i zazdrość, a będąc 
sam w domu po odjeździe gospodarzy, wprowadził w czyn 
swa zemstę. — Pod jakimś pozorem zwabił służąca do pi­
wnicy, a gdy znaleźli się na miejscu, uderzył ja siekiera i 
dłutem, skutkiem czego padła na podłogę, Na jej wołanie o po­
moc przybiegł 8-letni syn gospodarza przez pralnię do pi­
wnicy. Zuckermann, widząc niepotrzebnego świadka swego 
czynu, rzucił się na chłopca, któremu zadał siekierą ciężkie 
rany na głowie. Chłopiec upadł niedaleko służącej. Po do- 
konanem czynie, wychodząc z piwnicy, ujrzał jeszcze dwoje 
dzieci gospodarza, idące w stronę pralni. Nie namyślając sie 
długo, wepchnął je do pralni i zamknął; ale malcy wydostali 
się oknem na podwórze i zaalarmowali sąsiadów, którzy tele­
fonicznie dali znać do tutejszej policji państwowej. Natych­
miast wybrał się komisarz poi. państw. Hechelski wraz ze 
starszym sierżantem żandarmerji Brzezińskim i kilkoma u- 
rzednikaml kryminalnemu na miejsce zbrodni. Po obejrzeniu 
i rozpatrzeniu się w sytuacji zarządzono pościg za zbrodnia­
rzem. Po przesianiu na wszystkie strony wiadomości telefo­
nicznej i po przeszukaniu dokladnem we wsi, udało się mor­
dercę tuż o jeden kilometr przed granicą Wolnego Miasta u- 
jąć. Zuckermann po dokonanym czynie zabrał z kasy 21 000 
mk., złoty zegarek i srebrny łańcuszek, które przy nim zna­
leziono. Zuckermann jest 39-!etnim mężczyzna nikłego wy­
glądu. Podał badającym go urzędnikom, że już od 3 tygodni 
nosił się z myślą zamordowania służącej; powodu ku temu nie 
chce wyjawić. Zapewne odgrywa w tem rolę zawiedziona 
miłość. Narzędzia zbrodnicze przygotował sobie już od dłuż­
szego czasu w postaci siekiery i dłuta, na których znaleziono 
ślady krwi. Wielkie kałuże krwi i pokrwawione ściany wska­
zały urzędnikom, że zbrodniarz zadawał rany z wielką za­
wziętością. Syn 8-letni gospodarza, który odniósł ciężkie 
poranienia na głowie, po przybyciu rodziców został odwiezio­
ny do szpitala w Gdańsku. Służąca zaś, której nie można by­
ło odesłać do szpitala z powodu bardzo ciężkiego stanu i u- 
pływu krwi, pozostawiono pod iekarskiem dozorem w Dal­
winie. Niema nadzieji utrzymania przy życiu ofiar zbrodni. 
Mordercę wsadzono do samochodu i przywieziono do Tczewa, 
gdzie został wj-dany tutejszemu sądowi.

1 zyskaj zwolnienia z urzędu.

— Wiec Narodowego Zjednoczenia Ludowego odbędzie sie 
dnia 22 stycznia w niedzielę o godz. M\ w południe w Tcze­
wie w sali „Domu Miejskiego“. Przemawiać będą ks. poseł 
Łosiński z Pomorza, były minister poseł dr. Trzciński i inni 
posłowie z Warszawy.

T o w a r z y s tw a  I s ir  osim” c iw a .
Walne zebranie Tow. śpiewu „Moniuszko“ odbędzie sie w 

środę, 18 bm. zaraz po lekcji w lokalu p. Schmidtkego przy 
Schichaugasse nr. 6. Na porządku obrad ’sprawozdanie roczne 
i wybór nowego zarządu. Zarząd.

Zebranie Polskiej Misji Dworcowej w W. M Gdańsku 
odbędzie się w środę, 18 bm. o godz. 5% wiecz. w Ochronce 
przy Poggenpfuhi nr. 11. Na porządku dziennym ważne spra­
wy; m. i. „Wenta“ na rzecz misji. O liczny udział prosi

Zarząd.
Baczność! Zebranie oddziału budowlanego odbędzie się 

w środę, dnia 18 bm. o godz. 7 wiecz. w salce Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego w koszarach przy Petcrshagen. Licz­
ne przybycie jest konieczne. Zarząd.

Posiedzenie polsko-katoiickiego Towarzystwa nauczycieli 
i nauczycielek odbędzie się w sobotę, 21 bm. o 6 wieczorem 
w Ochronce polskiej przy Poggenpfuhl nr. 11.

Pogadanki Tow. gimnastycznego „Sokół“ odbywają się co 
piątki, począwszy od godz. S-mej wieczorem w domu św. 
Józefa przy ul. Topfergasse.

Stary SzotSand. Walne zebranie Zjed. Zaw. Polskiego !
Naród. Part. Rob. odbędzie się w środę, 18 bm. w sali para­
fialnej o godz. 7 wiecz. Referat: Delegacja z Krakowa. O 
liczny „udział prosi Zarząd.

Sidlice, Walne zebranie i lekcja śpiewu Koła śpiewaczego 
odbędzie się w piątek, 20 stycznia rb. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu p. Banieckiego w Emaus. Liozne przybycie konieczne.

Zarząd.
Sopot. Walne zebranie Ligi Żeglugi Polskiej odbędzie się 

w czwartek, dnia 19 b. m. o godz. 8 wiecz. w sali „Hotelu 
Sedan“ przy ul. Bismarcka. O liczny udział prosi Zarząd.

Ll"“ ........... ”  W

Telegramy.
ÔW*

Mączestie irakswa z Ś t e ^ y-
Kraków, 17 I. (PAT.) W magistracie z,che 

była sie wczoraj konferencja w sprayie r:Laia 
lejowego między Górnym Śląskiem _ rolnych.
szczególności Krakowem. W dysk?" firma Zed- 
nieczność zbudowania osobnej '/ J w  towarów 
Dziedzic i połączenia Krakowa tf^przetiosi się 
nym tarem. Dzięki tym przebLlaj^>rzedał swój 
mógł podołać nowym wymaga|c;01,iiec. W sta- 
odegrać rolę, którą dotąd odgrzbjór’Oważna licz- 

---------- pryjemly swych

Prace Rady “ ' S i
Warszawa, 17 I. (PAT.) r rzędzi 

dzeniu w dniu 16 bm. uchwaliła, »owego ska- 
sprawie wydzierżawienia dóbr z by,rodnię _slal" 
skiej i w sprawie stanowiska tymczy więzienia, 
dizącej w Cieszynie wobec rządu casadzda r®" 
dalej projekt ustawy czekowej, pozamordowa- 
szenzeniu granic miasta Skierniewic ia w, pow* 
miejscowości podmiejskich, wreszcieelsltich- 
ski personalne, między innemi skłaQ 
i dyrekcji Banku Rolnego.

----------- — f»WO-

Rmeryka nie weźmie
reneji gestyesiskrzonowi

Paryż, 17 I. (PAT.) Havas. Wed ,0̂ ^ ™  
cago Tribune“ z Waszyngtonu międ 
czonemi a rządem angielskim odbył: 
w sprawie ew. udziału Ameryki w 
skiej. Rząd amerykański nie przyjął :rge‘a W 
słasila swoich przedstawicieli na tę ,ycjj ko- 

------------- e. „Le
Przygotowania ds e k r a ą ś

Rzym, 17 I. (PAT.) W dniu dzisSv Can- 
prace specjalna komisja, powołana wa_ od- 
programu konferencji goispodarczo-finFej po- 
Obradom komisji przewodniczy prel'e mu- 
Bonotni. Lodzić
' Rzym, 17 I. (PAT.) Rada ministróy rez£“ 
ókspose Bonomiego w sprawie konfe(cy 
udzieliła aprobaty stanowisku, zaietemprzy“ 
ra oraz przyjęła odpowiednie rezolucv p07 
przygotowaniami do konferencji genuei?7nac 
no się poza tem sprawa lokali, w któryemy 
bywać posiedzenia, sprawa pomieszczęezna'  
prasy, sprawa zaprowadzenia odpowie1 Hui- 
telegrafiezmych, telefonicznych i kole 
trwania konferencji. _______  *!559

IIemcy m lo iife r m p  w
Berlin, 17 I. (PAT.) Ambasador włoka. 19

clerzowi Rzeszy zaproszenie dla rządu i. 
konferencję gospodarczo-finansowa w Gą? 
pocznie sie w dniu 8 marca rb. Zaproszą 
Panie kanclerzu! Zgodnie z uchwała I"““4,1̂  
państw sprzymierzonych mam z a sz c z x _,P0 
odpowiednia uchwałę, która Rada 
w Cannes w dniu 6 stycznia rb. W mĵ pTog 
na polecenie mego rządu mam zaszcz’ 63 
niemiecki na konferencję gospodarczo-. 4 . 
rozpocznie się w dniu 8 marca rb. w G ellą*' 
mi Pan podał nazwisko delegata pruskiego«* 
rzyszy. Do pisma tego dołączony jest oa|« 
Rady Najwyższej z 6 stycznia 1922. ,0-

Rzym, 17 I. (PAT.) Do państw, które . 
wyraźne zaproszenie do wzięcia udziału . 
gospodarczo-finansowej w Genui należą 7. 
stria, Węgry, Bułgaria i Rosja.

Kssitrasn zatfswoSeae r  t
Berlin, 17 I. (PAT.) Dzisiaj odbyw 

zjazd partii centrowej. Przewodnicząc} 
jąc sytuacje polityczna zaznaczył, że z 
nia się. konferencji w Cannes koalicja w«e 
na drogę ulg dla Niemiec. Wbrew opinji eciD 
mieckiej uważa Braun gabinet Poincareg 
dla Niemiec, albowiem doprowadzi on di 5 
oji, a w ten sposób oczyści atmosferę poliit i

l

Prz
Słowo o 

bud jarmarcz 
naiwny spos 
zasłużył na 
iłorff nie je? 
wo na rze

(bb)
bieżącej f; 
dłern jarm; 
go wszelki- od;. 
wykoszlawione. 
nei gazety przy 
przemowy jarm 
szala do wnętrz 
Rritish Museum. 
wspólnego z jar: 
on poważnym 
wynika wcale, 
choć przywykł

Z g r o ź n e  ą
niema teraz, gdzie 
grypa i katar panuje 
nic tak ważnego jak

cieple obuwie
trzeba to wziąć pod 
uwagę przy wyborze 
:—: trzewików :—:

Szinpfery z sierści wielbłąda.,
Z filcową podeszwą ** S O O

wielk. 36-42 O

Trzewik! z okładką z sierści 
wielbłądziej, specjalnie ciepłe, z 
filcową i skórzaną fT ffb0** 
podeszwą . ,

- Tsrrnlp iilkloskdr x .'rzew iM do Męski® skórzane trzewiki
¡y , a *• .’. 'W ,  z v ,.5-ulką z mat. z dwoma rzemykami, wkładka 
hOC p rzy w y k ł c i.,'a 'a’ - mat. filc. biała
zeństwem ptósKi-.irt;-  PosTupnajmy oow US7_ ds,z_

„Pod pokrywka dyplomatycznej pic 'podeszwa 
o nasze zagraniczne placówki konsularne. , izyy. j _

*»/
Filcowe trzewT w
specjalnie ciepł yć 
i skórzana pr 
obcasem, w ^ ^ ;re_

Filcowe “  ^  °
bardzo ci] 
skórzana 
i obcas

łjfcz.
, «kilka 

' ’enie

, ska-< 
nhoff, 
zapal-
fniu 9 
sprze- 

„ yroko- 
izba karna, 

winy klienta, 
między łatwo 

rewizję z tym 
ładzie za dużo 
iem przyczyniło 
f!arą było troje
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Dział handlowy i gospodarczy.
Z Saby P rzem y sło w o -H an d ló w » ! w  P o zn an iu .

L Rozporządzeniem z dnia 22 grudnia zniesiony został 
* dniem 1 stycznia br. podatek od gilz 1 bibułek papierowych 
w naszej dzielnicy. Za banderole podatkowe wykupione 
przed 1 stycznia, choćby nie zużyte Skarb Państwa nie bę­
dzie zwracał wyłożonej ceny sprzedaży.

U. Zwolnienie od cła masła krowiego i owczego, ser'ów 
% wyjątkiem wykwintnych, margaryny i sztucznych maseł 
jadalnych, przedłużono rozporządzeniem z dnia 21 grudnia 21. 
,(Dz. Ust 103) do 31 stycznia br.

III. Z dniem 1 stycznia br. wprowadzono należytość 5 mk. 
Za blankiety telegraficzne.

IV. W myśl rozporządzenia Urzędu dla handlu zagra­
nicznego w Pradze zostały zniesione opłaty manipulacyjne 
Przy wywozie koalinu szlamowanego dla celów przemysło­
wych. — Nakaolin porcelanowy, kalsbardzki obowiązują do­
tychczasowe przepisy.

V. Od maja rb. rozpocząć się ma eksport szeregu su­
rowców do Ukrainy sowieckiej. Bliższe szczegóły w Izbie 
naszej.

VI. Wobec interwencji Izby naszej u Rządu w sprawie 
¡wprowadzonego z końcem zeszłego roku zakazu podstawia­
nia wagonów na eksport drzewa do krajów zachód. Otrzy­
maliśmy wyjaśnienie od Komitetu Ekonomicznego Ministry 
ie  żaka® ten, spowodowany został stałem zatrzymywaniem 
naszych wagonów wysyłanych transito przez Niemcy 1 mógł 
być odwołanym dopiero po uzyskaniu w drodze dyploma­
tycznej od władz kolejowych niemieckich zapewnienia co do 
®wrotu wagonów. Zakaz ten został zniesiony dnia 28 grud­
nia 21.

VII. Firmy niemieckie poszukują łuski ukłeja, za którą 
óiiarują 29 mk. niem. za litr, albo odpowiednią ilość narzędzi 
rybackich i sieci. Bliższej informacji udzieli Dep. RoL przy 
Min. b. dzielnicy pruskiej.

VIII. Targi: Na wiosnę 1922 r. odbędzie się w Zagrzebiu 
pierwszy światowy jarmark wzorów o znaczeniu międzyna- 
rodowem. Polski Konsulat Generalny w Zagrzebiu zwraca 
uwagę kupiectwu polsk. na tenże jarmark, jako na sposobność 
nawiązania stosunków z rynkiem Bałkański oraz chętnie słu­
żyć będzie wszelkiemi informacjami.

Od 21 lutego do 3 marca br. odbędzie się IV międzynaro­
dowy jarmark w Ultrechcie w Holandii. Od 15 do 25 marca 
br. międzynarodowy jarmark w Baredonie Hiszpanie

Bliższych informacji udziela Izba nasza,. , y®

Polski przemysł rybny na wybrzeżu. Jednym naturalnym 
ośrodkiem rybołóstwa morskiego na naszem wybrzeżu pozo­
staje. dotychczas Gdańsk. Nic więc dziwnego, że rybak sprze­
daje rybę do Gdańska, bo podczas większych połowów tyl­
ko Gdańsk jest w stanie przerobić taką ilość ryb, jaką po­
ławia rybak i tylko w Gdańsku może znaleść bawełnę, sieci 
i inne artykuły zawodowe. Zresztą, często nawet Gdańsk 
nJe jest w stanie przerobić wszystka rybę i dostatecznie za­
opatrzyć rybaków.

Departament Rolnictwa Ministerstwa b. dzielnicy pru­
skiej w ciągu roku bieżącego czynił usilnie starania, żeby 
uregulować tę kwestję. Więc po pierwsze, wówczas gdy 
•istniał ogólny zakaz wywozu, dążył do tego, żeby rybakowi 
można było wywozić do Gdańska pewną część połowów.

Pozatem zapomocą Morskiego Urzędu Rybackiego dostar­
czał rybakom i przemysłowcom materiały pędne, smołę i 
skórę w potrzebnych ilościach.

Wreszcie wszelkiemi sposobami popierał rozwój prze­
mysłu rybnego. Akcyjne Towarzystwo Rybałt, otrzymało 
grunta, na które reflektowało, otrzymało dewizy zagrani­
czne w postaci drzewa eksportowego itd. Niestety Towa­
rzystwo to nie potrafiło wykorzystać nadzwyczaj pomyślnej 
koniunktury i należycie nie rozwinęło się, nie zważając na po­
moc ze strony Ministerstwa b. dzielnicy pruskiej.

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej Departament Rolnictwa 
prowadzi teraz układy z nowem Towarzystwem „Hel“, które 
inając zapewniony udział Norwegczyków zamierza urządzić 
fabrykę konserw na wielką skalę na półwyspie Hel. Wobec 
tego, że powstanie takiej fabryki, pierwszej w Polsce może 
świetnie przyczynić się do ekonomicznego rozwoju naszego 
rybołstwa i stworzy zdrowe centrum rybołóstwa mor­
skiego nâ  polskiem wybrzeżu — Ministerstwo obiecało wy­
dzierżawić odpowiednie grunta i okazać wszelką możliwą 
pomoc towarzystwu.

Obecnie Departament Rolnictwa Ministerstwa b'. dzielnicy 
pruskiej dowiaduje się, że obie firmy usłuchały rady Minister­
stwa i prowadzą układy co do skoordynowania swej pracy 
na wybrzeżu.

.. Fande! zewnętrzny Litwy. Według urzędowych publika­
cji litewskich, ogólna suma importu zagranicznego do Litwy 
'f/, ciągu pierwszego kwartału roku ub. wynosi 144 mil], mk. 

po“czas’ gc*y imPort w tym samym okresie czasu roku 
0 wynosi ok. .60 miij. mk. Z ogólnej sumy importu 144 

¡ m-i- P-zypada 01% miij. mk. na import niemiecki. Do 
importu niemieckiego dolicza się towary importowane do 

twy z okręgu Kłajpedy na ogólną sumę 234 miij. mk. O- 
W1'ęc cyI"ra importu niemieckiego wynosi 94 miij. mk. 

rod towarów Importowanych z Niemiec do Litwy, na 
pierwszym planie stoją wyroby włókniste, których Niemcy 
importowały na ogólną sumę 32 miij. mk. Metali, wyrobów 

etalowych ł maszyn dostarczyły Niemcy na sumę 1834 
, J‘ mk Artykułów żywnościowych — 1134 milj. mk; skór 

wyrobów z nich na 734 milj. mk.; chemikalii, farb, środków 
czniczych importowano z Niemiec na 5 milj. mk.; papieru 
yryro ° -  P ak o w y ch  na 434 milj. mk.; olejów zwierzę- 

cych na 2/4 milj. mk.; tytoniu na 2 milj. mk. i towarów lu- 
Ksusowych na zgorą 900 000 mk

Według dat litewskich drugie' miejsce w imporcie do Lit- 
P ° 'ska, Z osolną sumą importu 10 34 milj. mk., 

c z e t  m f v T  f  U n a  10157 000 mk., którego większa 
1  r ™  ,POhk!eg° Pochodzenia, ale została 

sifj0 ' P zez GQailSk i-dlatego zapisaną na konto pol-

Inne kraje zagraniczne, importujące do Litwy Ida w na-
f t i t  AnPiadkU: ^ 0,an>d!a itnportowafa towarów na 5,8 milj. 2 ” S t P  3; V ^ j  mk., stany Zjedn_ A_ p  na 3>5 miI.
. ’ nw n^ . l ' s milj. mk., Szwajcaria na. 1,11 milj. nile. 

port francuski wyniósł zaledwie 190 000 mk,

Węgiel otrzymywała Litwa przeważnie z Ameryki — na 
234 milj. I z Anglji — na 2 milj. mk. Niemcy dostarczyły tylko 
nieznaczną ilość węgla na sumę 675 000 mk.

Cyfry eksportu litewskiego za rok ubiegły na razie nie są 
znane, wiadomem jest jednak, że w roku 1920 eksport prze­
wyższył import o 31 milj. mk. Ogółem eksportowała Lit­
wa w roku 1920 towarów na ogólną sumą 503 miij. mk., przy- 
czem główne pozycje eksportu litewskiego stanowią: drze­
wo, len, zboże, skóry, szczecina i t. p. artykuły rolnicze. 
Prawie dwie trzecie całego eksportu litewskiego idzie do 
Niemiec, które zakupują przeważnie skóry, nasiona, drzewo 
1 artykuły żywnościowe.

S pó łka  fikcy jna B ad o w lah u
wykonuje w Gdańsku i w Polsw Ö yzj ^

budowy domów, will, zakładów przemysłowych, prżtns.#y 
prace nad-1 podziemne, betonowe, żelbetonowe i koleitf̂ '

Teł. 691 nr. b. Gdańsk Kaszubski Rynek 21

Sd. Akc. Fabryki Wagonów w Ostrowie. Fabryka znaj­
duje się w stanie budowy. Program Inwestycyjny jest już na 
ukończeniu. Rozpoczęto w maju 1920 roku roboty budowla­
ne w zasadniczych warsztatach mechanicznych i pomocni­
czych doprowadzono do końca już w zimie tegoż roku, 
resztę budynków wykończono do sierpnia 1921 roku i w tym 
okresie powierzchnia zabudowania wyniosła około 65 000 mtr. 
kw. Dla szybkiego podjęcia remontu wagonów wybudowano 
już w kwietniu osobny pawilon o 6 torach i uruchomiono 
umieszczone w nim warsztaty przy pomocy silnika 100 HP. 
Obecnie Spółka buduje stację silnikową o sile 1000 kilowat- 
tów i będzie z czasem oddawać prąd i na potrzeby miasta 
Ostrowa. Od miasta Spółka otrzymała bezpłatnie tereny 
fabryczne w ilości pół miljona metrów kw. wraz z cegielnią 
maszynową, Z rządem Spółka zawarła umowę na dostawę 
przynajmniej 20 800 wagonów różnego typu w ciągu 10 lat. 
Obecnie Spółka zatrudnia 600 robotników i 60 urzędników. 
Kapitał akcyjny wynosi 150 000 000 mk. Prezesem Rady Nad­
zorczej jest p. dr. Kazimierz Hącia, dyrektorem generalnym 
—* taż, B, Giedaczyński, -  — *,i-*-----

K « rsq  f le w u  w GiH iA shi.

D e w i z y

d o la r y .......................
wyp. telegr. n. Londyn 
Guld. holenderskie 
marki polskie . . . 
wypłata na Warszawę 

> > Poznań .
« > Pomorze .

18 stycznia 
iw wolnym obrocie) 

nłsenno I zadano
17 stveznia 

(urzędowe) 
p łaco n o  I zadano

188,50

6.37V»
6,377»

134,56
789,20

6805,65
6,36
6,41

184,94 
790 80 
6819.35 

6,39 
6,44

Tendencja marki polskiej:
B e r l i n ,  dnia 17 stycznia 1922rr:

Za gotówkę płac. 6,40 — Za przekaz płac. 6,45-

Szlagow ski i Ska.
makler dewiz i papierów wartościowych

Langermarkt 9-10 G OMSK Langermarkt 9-10
Telefon 1116, 1684, 2257, 6443.

'  : I m i I m
Warszawa, dnia 17 stycznia 1922. (PAT). 

Giełda walutowa warszawska.

Nowy Jork 
Funty sterl. 
Franki franc. 
Fr. belg.
M. niem. 
Czeki Gdańsk 
Kr- austr. 
Kr.cz. slow. 
Flor. holend.

Notowania
tranzak. żąd- plac.

2 '70,00
12(00-
243,00

16,50

! 060.00

3015.00
12650—
246.00

3000.00 
12550— 
242,00

Doi. St. Zj.
Londyn
Paryż
Bruksela
Berlin
Gdańsk
Wiedeń
Słowacja
Holandia

Czeki
tranzak.

Akeje: Bank Dyskontowy Warszawski V-VI 2515 -
.  Kredytowy w Warszawie I-V 2750 - 2800 
.  Zachodni I V 1375 - 

Warsz. Tow. Fabryki Cukru Í7900 - 17950 
Lubi. Fabr.Portl.cem.Firley em. r. 1921. 700 
Warsz. tow. kop. węgla i zakł. hutn. 1-IV 14950 - 
Lilpop I-II 2^25 - 2775 - 2600 
Rudzki MI 1890 - 1860 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 4650 - 4625 
Starachowice I-II 3900 - 3680 - 3>75 
Żyrardów 52 00 -
Borkowski I-V 11081 - 12010 - 12016 
Br. labłkowscy I-Vi 1110 - 1115 
Żegluga 1485
Polska Nafta za mk. 503 I-III 1790 - 1750 
Przemysł Drzewny 1350- 
»Pocisk* 650 -

2960.00
12625.00 
245.50
232.00 

16,10 
16,10 
42.40 
51,50

1150,00

Notowanie walorów b. zaboru pruskiego na giełdzie ber­
lińskiej 17 I. 22. 4% zachodnlopr. pożyczka prow. 62; 4%
pozn. listy rentowe 66; 334% pozn, listy rentowe 50,75; 4% 
pozn, pożyczka prowincjonalna 25; 4% pozn. listy zastawne 
lit. D 19; 4% pozn. listy zastawne lit. E 19; 334% pozn,. 
listy zastawne serja 11—17 16; 4% listy nowego Ziemstwa 
Kredytowego 60; Kolonizacja niemiecka 389; Kruśwlcka fa­
bryka cukru 745; Danz. Privat Actien Bank 274; 434%, ¡poR 
skie listy zastawne 3000 rb. 26,75.

B erlin , dnia 17 stycznia 1922.

Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Kurs sfSiżfslsj pozuaAsftlc! ... -
z dnia 17 I 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, o.-ofiarowano, -f—obrotów dokonano.
Papiery nieoficjalne. Bank Związku I—IX 220 + ;  

Bank Handlowy w Poznaniu I—VIII 360 + ;  Kwilecki, Potoc­
ki i Co. 235 +  p.

Papiery nieoficjalne. Bank Przemysłowców 200 +  p; „Wi­
sła 875 + ;  Ventzki 460 +  o; Orient excl. kup. 195—190 -i- p; 
Sarmatia 440 +  p; R. Barcikowski I—IV 145 -I- p; Centrala 
Skór I—II 220 +  p; Lubań 660 +  p; Dr. R. May I—III—IV 
440 +  o; Patria 410 4- p; Pozp. S-ka Drzewna I—II 490 +  
p; Hartwig I—II 360 +  p; Cegielski I—VIII 175 +  p; Hurto­
wnia Drogeryjna 135 -f- p; Wytwórna Chemiczna I—II 180 
+  o; III 155 +  o; Papiernia Skór II 210 +  p; IRI 130 +  p; 
Pneumatyk 140 - f  p; Kantrowicz - f  p, ,

Notov
osb

płacono

srania
tnie
źadano

Notov
przedo.

iVacono

rania
statnie
źadano

6^43,15 6856,85 6768 20 6781 80Belgja • • ...................... 1458,50 1461,50 1448,55 145145N orw egja.......................... 2857,K 29'2,90 2877 10 2882.90Dania.................................. 3716,25 3723.75 3671 30 3678,70Szwecja • ...................... 4620,35 4629,(5 4585.40 4554,70
Helsingfors . . . . . . . 344.65 345,35 341,15 341,85Wiochy .......................... 814,15 815.85 804,15 805,85
Londyn .............................. 787,70 789,31) 779,20 780,80Nowy J o r k ...................... 186,06 186.44 18405 184,44P a r y ż .............................. 1525,95 1529,05 1510,95 1514,05S zw ajcaria ...................... 3621.35 3628,65 3566 46 3573,60
Hiszpania.......................... 2197,20 2802,80 2737,25 2742,75Buenos Aires . . * . . .
Wiedeń 61,95 62,15 61,90 62,10

ostemplowane . . . • • 6.08 6,12 6,18 6,22Praga .................. • • • 311,40 312,10 305.65 306 35Budapeszt . . . . . . . 27,37 27,43 28,97 29,03B u lg a ria .......................... 123,35 123,65

ïdegramis ssHrewe z dnia u  stycznia 1922.
N o w y  York.

Fieniądze dzienne . .
17 1
4 */.

16 l
3 ł l„ Miedź elektro!. . * .

17 1
I3,7|s

16 !
13/U

Weksle na Londyn c tr. 4.2',62 4 23.12 Cyna lo c o .................. 32,00 32.62
Na Londyn 60 dni 4.19.00 4.19 50 O łów . . , ■ . • . 4.75 4.75
Na Paryż . . . . 8,13 8,2! Cynk 4,77 4,80
Na Amsterdam . . . 36,74 36.80 Żelazo . . . . . . 20,50 20,50
Weksle na Berlin . . 0,327 , 0,541i5 Blacha biata » . , 4.75 4.75
Srebro zagr»: . . . 65,SU 65,6ie Smalec western . , 10,32*15 10,17*!«

w krajowe . , , 99,
9.lhe
8 42

99.°!a Ł ó j ........................... 6,50 6,50
Kawa loco..................

, na marzec . .
9,lhö
8,52

Olej siemienia baweł­
nianego loco • , • 8,45 8,45

„ na mai . . 8.30 8,40 na marzec % . 8,60 8.67
na linieć . * . 8,23 8,31 Nafta w cases . . . 17,50 17,50

, na wrzesień . • 8,23 8,31 • w tankach , . 7,00 7,00
na grudzień . . 8,2" 8,29 „ st. white . • . 14.00 14,00

Bawełna loco . , . 18 05 17,95 Creditbalanc. . . . 3,25 3,25
„ na styczeń 17,73 17,66 Cukier centryfug, . , 3,54 3,61
„ na luty . 17,60 17,60 Terpentyna . . , . 90,00 89,00
„ na marzec 17,56 17 56 * z Sawanny 82,00 82.25
„ na kwiecie 
„ na maj

17,34 
17 23

17,34
17,20

New-Orleans bawełna 
loco » t . < ■ . 16,50 16,5*

Dowóz bawełny do 
portów atł. i golf. 14,000 13,000 -

Chicago.

Pszenica na ma!
.  na lipiec 

Kukurydza na styczeń 
„ na maj 

Owies na maj 
„ na lipiec 

Żyto na maj 
„ na lipiec 

Smalec na styczeń 
_ na marzec 

Pork na 'tyczeń 
„ na marzee 

Boczki na styczeń 
•  na maj

17 1

102.50
53.00
54.75
38,'
39.*/,
83.50 
76 50 

9.321,1, 
9,42*18 

16.10 
16.25 
8.55 
8,65

16 1 
11'.50 
100,00 
5 2//, 
54,5: 
38.25 
38 *1, 
83,lis
76*/,

9.17-is
9,30

16.1'
16,25
8.45
8,55

Słonina cena nainiż.
.  » najwyż.

Lekkie świnie 
cena najniższa 

Lekkie świnie 
cena najwyższa 

Ciężkie świnie 
cena najniższa 

Ciężkie świnie 
cena najwyższa 

Dowóz świń 
do Chicago 

Na zachód

17 1
8.00
9,00

16 1 
8.00 
9,00

8,25

8,50

7.75

8,00

24000
94000

7,50

7,75

7.20

7.35

75000
168000

Nowy York.

Pszenica czerw. zim.
.  twarda zim. 

Kukurydza

17 1
121.00
124,00
63,75

16 l
122.50 
122 50
63.50

Mąka spring wh, e. 
Fracht zboża do Anglii 

.  nakontyn.

17 I 
4,50 

3 st) 
17 cts

16 1
4.50 

3 sh 
17 cts

Ceny metali w Berlinie. Miedź elektryczna wire bars 
5625, miedź rafinowana 99% 5000, aluminium hutnicze 9Ś do 
99% 10950, nikiel czysty 98 do 99% 7550, cyna 99% 12900, 
cyna do lutowania 5400, surowy cynk hutniczy 206234, cynk 
remelted w płytach 1550, miękki ołów hutniczy 1925, ołów 
twardy stosownie do jakości 1750, antymon regulus 1975, rtęć 
22500, platyna za jeden gram 385, srebro za jeden gram 3,45.

Ceny starych metali (w opaków. do przetopienia p. 100 kg.). 
Miedź stara 4600, ołów stary 1500, mosiądz stary 2550, wióry 
mosiądzy 2200, cynk stary 1275, nowe odpaki cynku 1550, 
stary .czerwony mosiądz 3625, odpadki alumtajupowe 5250,

H u c l i  p e r l o w u
f t  N O ffliin w rd e . 17 stycznia 1922.

14 stycznia wypłynęły, ...........^
S/s Minna Cords, niem. do Kłajpedy, próżny, 552 t .

s/s Kriemhild, niem. do Szczecina, próżny, 487 t.
S/s Progress, gd. z Hamburga, towary, 437 t„ s/s Suzanne 

et Marie, franc, z Kłajpedy , tow. 1015 t
15 stycznia przypłynęły: * -, -

S/s Aeoius, niem. z Hamburga, towary, 356 i ,  s/s Niels
Ebb es en, duńsk. Z Kopenhagi, 150 pas. i tow., 382 Ł, s/s Greta, 
niem. z Piławy, próżny, 378 t.

15 stycznia wypłynęły;
S/s Baltannic, ang. do Londyna via, 26 pas. i tow.. 657 L  

s/s, niem. do Królewca, towary, 347 t., s/sBretta, norw. do 
Newcastle, kopalniaki, 1103 t., s/s Anvres, niem. do Amster­
damu, drzewo, 500 t.

16 stycznia przypłynęły:
S/s Kolpino, ang. z Hull, towary, 1465 t„ s/s Satrn, norw. 

z Londynu, towary, 653 t., s/s Elbing II, niem. z  Piławy, próż.
339 1, ■; v I'..-.,...

17 stycznia:
S/s Koplino, ang. z Hull, towarv, 1465 t ,  s/s Saturn, norw. 

Cords, niem. do Dortrechtu, drzewo, 552 t„ s/s Niels Ebbesen, 
duń. do Kopenhagi, towary, 382 t.
«■■aWSBBBSS^SSiSHHSBaSZ

Nakładem „Zjednoczonych wydawnictw gdańskich“. Dru­
kiem Towarzystwa Wydawniczego Pomorskiego, Tow. Akc, 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Wilhelm Grimsmanni
w Gdańsku. Redaktor naczelny Wł. Zabawski, Zą djąąli 
icllain i osłosam Iłu w



„GAZETA GDAÑ5KA“ 19-go STYCZNIA 1922.

B o  K a sp ro w icza  w G n ieźn ieOryginalne w ódki <Deserowe likiery

zastępca: te le fon  2J2S.Wiąia
Stale na sk ładzie  w szelk ie  gatunki tylko w  oryginalnych butelkach.
C e n y  f a b r y c z n e .  *  S l c l a d n l c a :  T c z e w  -  ‘P o d g ó r n a .  2 2 .

Sprzedaż detaliczna w  sp rzed a ży  butelkowei i probierni
T c z e w ,  u l i c a  M i c U i c w i c s a  n r .  1 1

Specjalności; rTZ>ódki dla za ką sek: (Eerniak, whisky polskie, Soplica, 73ohun, prawdziwe gnieźnieńskie Starki, "Tłemrod w ódka na polowanie, Swat Siwticha smak 
zbożówki, Wybaltówka sm ak angielskiego Qenśvre. Ctkieryi Oryginalna Tlastójka, Zagłoba staropolski likier pojedynkow y, P/lokka likier deserowy, 
Opatówka.Ctkier słodka wódka,

ę t t  k r  n w m m rm  ̂ w > m m  m m m m m m

D a n z i g e r  S l o d l t t i e a l e r  w
(G dański tea tr  m iejsk i)
Dyrekc j a :  Rudoll Schaper.

W  środę, dnia 18-go  styc in  a 1 9 2 2  r.
po południu o godz. 3-ciej, zniżone ceny(

R o s e n h i l d c h e n
baśń wigilijna w 8 obrazach 

wieczorem o godzinie 7-mej, stale karty D 1

D i e  s o l d n e  E v a
Komedja w 3 aktach

W czwartek, dnia 19-go stycznia, wieczorem, o go­
dzinie 7-mej, stale karty E 1: Liebelei. 
Opera w 3 aktach.

W piątek, dnia 20-go siycznia o godzinie 7-mej 
wieczorem, stale karty nie mają znaczenia: 
D ie  B a lle rina  de s K ö nigs. Komed.a 
w 4 aktach.

HOTEL
DANZIGER HOF

W I N T E R G A R T E N
C o d z i e n n i e

o 5-tej herbatka
* występami tanecznemi 

M wNfY-DELT 
g tea'r r monacHj kiego 

3  BURGERS
w ich niezw tańcach stepowych 
Wieczorem: REUNIONII

y p o ż y c z a in ia  kostiumów
największa w W. M. Gdańsku B c S S a

15 Cahln97ki
lulko Gemergasse 13 Iglico

Narodowe I h istoryczne ab ory.
Kostiumy na karnaw ał, do tea tru  i kabaretów  
Tylko raiiepsze rzeczy. Solidne ceny

B N ¥ » W I I » ¥ N N W W I » I I

Towanystwn Haniil3wo-r rzeiii"sl:we
„ L A S M E T “
Sp. Akc. w W arszawie, Nowy Św .at 46 

Adres telegr.: „LASMET* (I33b
Oddział w Bydgoszczy, Gdańska nr. 29

T a r t a k i
w B jdgoszczy  i st. Klonowo

C e g i e l n i a  mschanlcz.
w B ydtoszczy

Fabryka wyrobów stolarskich i  Bydgosz zy
Urządzenia biurowe, a rtyknty  budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sprzedaż 

użytkow ych m ateriałów  drzewnych. 
Ol-ny na 2qdo te.

1I
ft
aai
i
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B y  m is  p y t a c ie , \
z  o g r o m n y m  M a s e r a , (
Co znaczą te paczki zatknięte P

za pasem? %
Ha! bracia i siostry — to proszek % 

bajeczny, I
Przy plackach i babkach nader

pożyteczny!
Kto raz go spróbował, ten używa

sta.e,
Bo świetny! A nie ja go tylko

chwalę —
Tysiące wołają! ten proszek

„Ergrsta"
T C u tJ Najlepszy na świecie dodatek do

M t*, ciasta.
Kto więc zdrowie i przyjemność

ma na względzie
Niech żąda „Ergastin“ w składach 

i wszędzie.

ąjl im i|p n n wlnl!!l|lll!i'l';linil1llHI,iitllllintllliiiiimiinillHi|"iiill|linnnnmntt»U|nnwiBun'-|^uimiinimi]'munmwu'rmu,iiimr|)min"'nn!’mii;uniii;;<immHUu:il|mi j¡5

C z e s k i e  s z k ł o .
spül, sich sb'bwo, sitio na safss, szkle o ¡Ja e crssz 
tote! I t ¡Jąlą szklą.----------- D itsńz . rra vtúi we! 5?.

G u s t a w  T i f l l a f f ,  S ź i a ń s k , lasta ¡a 25.

99E L I B O R
Z a ło ż o n a

ieao

S p ó ł k a  A k c y j n a  H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w a

t , .  X  B O R K O W S K I  ZaE £ Ba
O d d z i a ł  w  G d a ñ s k u ,  K o h l e n m a r k f  n r  7
S ac f Ä aS  Telefon nr. 22.05 tAdres dla deDesz do cen* 

traii i oddziałów „EUBOR*

wszelkiego rodzaju z własnych Zakła­
dów Górniczo - hurtniczych Cnlewiska

z własnych 
zakładów

dostarcza klientom (urzędom miejskim i powiatowym)
na Pomorzu:

m*w ■ _  B w dowolnej ilości w wagonowych ła*
W» dunkach Górnośląski lub Dąbrowiecki.
■pa. „ jłH naile szego gatunku fabryki „KLUCZE,"
■ ^ © E e l  I lK B E B a  duże partje zawsze na składzie w Gdańsku

C d i e w y  i e l a z n e
C e g ł a  i  w y r o b y  s z a m o t o w e
Ż e l a z o  i  w s z e l k i e  a r S y k u ł y  ż e l a z n e  

i  t e c h n i c z n e
S u r ó w k a ,  s t a l  i różne narzędzia

W v l ~ c i n e  p r z e i l t f a w i d g H O T :

Pierwsza w kraju Fab^ka s ó}ka Akcyjna Fabryka 
Łączników i Wyrobów p0*uand.CeiI£ nta „Klucze“ 
Lano-Kutych Ernest Erbe 0 lk ”

w Zawierciu v‘ •

H M S S W i t i K I K U W i e S
'  1 ■ i i

®  z Jedwabiu „frama“ i nora, teärwwL
$f)

Zapytania pod nr. 405 do Gazety Gdańskiej.

m m m m m m m
m
m m m m
Panna lat 11 c e nno blond, bardzo mitozo us oso- 
ienia, kra wc iwa. prz t m znaj. wszslk prac- dom. 
osiad. 33 tvs. mk. gotówki i wyprawę do 2 pok. 
kuchni poszukuje d<a b a- u ziajomoici

. M i Ź H
Pąnowie dóbr charakt r emieślmcy I b urz?dn 
oaństwowi, zechcą swe oferty z dotyczeniem f ogr 
które s ę zwr. przestać z crłem zaufaniem do eksn 
¿ z y t 1' G lański*)“ pvi nr 6393______________

To w. Akc. Fabryki Łin, 
Kabli i Przew. eiektr, 
„Felten & Guilleaume" 

w Wiedniu

Phönix Stahlwerke 
Joh P Bleckmann 

Miiizzuschlag w Styrjl

W Rosji:
Pio trogt ód
Rybińsk
Dołżańskaja
Jekaterinburg
Niżnij-Nowgorod’.

H o t e l  z satą w D ziotiw i
krę ieinią, scena, restauracją, 2 sklepam i z rnieszk - 
mami. wiel i og od, wielka obora, z a :azd, b dynki 
w najle szym stanie, najlepsze po ożeit e, n a ty  h 
n ra st do sprzed n a za wa ntę niem iecki. Reflektan .i 
zec cą się z !os ć d i  pana A lbert Loerzer, Gum­
binnen W ilhelm strasse 31. ___________*A1- •*

upiec poszukuje

i i i
Jeżyka po skiegs (le c a

jedvn) Ofe y pod nr. 
6091 do Gaze-y "dań k‘el.

R o g a c z
ośm m e 'ięcy  s ary, zu­
pę nie wo!o ”<', zdrowy, 
waga T6 iuntów, 1 tylko 
w d bre r .c e  'za az do 
sprz dania. Cena odiug 
'gody. Zglosze-rc oso­
biste ooczia Parchowo. 
o w t K- r zy

Dzlelsiagak o w a l a
n szukuje

W aijKe.
Leżące, r.w. Weilie owskl

n  S c h e l l m Q h l
potożora przy  B rnskischer W eg 8 z wjazdem  i
140 000 m tr kn-adr podw órz’ lest do snrzedania

M u i s t i r  f o r l l a r s K l
dla większego torfowiska w pobliżu Brodnicy 
poszukiwany natychmiast na dobrych warun­
kach. Mieszkanie i gos odars wo własne i a 
miejscu- Reflektanci muszą być obeznani do- 
idadniezdobywaniemmaszynowem toriu ciętego 
i prasowanego. Zgtoszenia z życiorysem, od­
pisami świadectw i podaniem warunków pod 
nr. G 084  do ekspedycji Gazety Gdańskiej w 
Gdańsku. Pros. o nadesłanie ofert i rachunku z 
dowod., pocz- wyrównań- niezwłocznie nastąpi.

S t e i t y p i s t i a
biegła w polskim i n'emieckim języku znaid ie zarag 
na do odnysh w arunk-ich ż a rc ie  w oważ em To w. 
Akc. O ieriy  p o i nr. 6090 do .G a e y  Gdańskie!.“

Przystojna wykszt, intel osoba w średnim wieka,

N i w i e  p a s s i y
do tow arzystw a lub zarządu domem u lepszych 
r d z in  — najchętniej na Pomorzu. Łask zglosz upr. 
się pod nr. 411 do Biura og osz. C. B. ..E s.ucss“,  
Bydgoszcz, (411.

DOM
z dobrze zaprowadzonym  sklerem  kolonja! !ym, destyla-Ja I resiauracjs, 
znajd jacy się w rękach r-d z iay  już b iz.to lat 50. oprócz teg drugi do n 
m ieszkalny z drugim zajaedem  cod d elie.n, do yć rbszerH m, pierw szy 
położony nrzy glów. cj ulicy J  zefa P  tsudskiego, drogi w najbliższym i 
asiedz .wie g ówne :o d mu. w zystka w centrum  m iasta da sptzcdania. 

Ręflęk anci b :d ą  łaskaw i ewti ot r ty  wpr st nade lać pod adresem  
właściciela ku p c i KLEMENSA WĘDLIKOW KIEGO w Kościerzynie 

(Pom reej ul. Józefa Prłs d sk ieg j uf. 32. (6083

1 u c z n i a  Ku» a lsu eg o  
ro sz ’ ku e z -razre’.süíoashi

mistrz “'wat ki 
Brentati" Wrzeszczem.

i D i i i i i c r
S 'uka zap c ia  ro  pełuduitt 
na 3—4 gedzin. Zgł c rosrę  
skłaóać w adm n G azety  
Gtlsń k <i pod nr 444.


